
Inwestycje nowej pięciolatki

Pleaarae posiedzenie
K W  P ZP R

Wystąpienie dra S. Jędrychowskiego
WCZORAJ w  Szczecinie odbyło się, jak już informowali­

śmy, plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
któremu przewodniczył I  sekretarz KW, poseł Antoni W A LA ­
SZEK. W  obradach uczestniczyli m. in. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, poseł Ziemi Szczecińskiej dr Stefan JĘ- 
DRYCHOW SKI, z-ca kierownika Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Budownictwa KG PZPR Andrzej GIERSZ. 
wiceminister budownictwa Ryszard GERLACHOW SKI oraz 
wiceprezes Zarządu Centralnego Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego —  Bogdan SAAR.

TEM A TEM  obrad Plenum Podstawą ożywionej dyskusji, 
była ocena wykonania zadań w  której zabierało głos k ilku - 
inwestycyjnych w latach 1961— dziesięciu mówców, stały się 
1965 i przygotowania do reaii- doręczone uczestnikom specjai- 
zacji zadań inwestycyjnych na ne materiały oraz wprowadze- 
lata 1966—1970 oraz informa- nie wygłoszone przez sekr.eta- 
cja o kampanii sprawozdawczo- rza KW  PZPR Stanisława 
wyborczej w  organizacjach par- R Y C H LIK A , 
tyjnych. (Dokończenie na str. 2)
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STYCZNIA  
1966 ROKU

W yd. A B

N r 16 (6669) Rok założenia 1945 Cena 50 gf*

Rozmowy wykazały 

pełną zgodność poglądów

Na zdjęciu: prezydium plenarnego posiedzenia KW  PZPR.

Sensacyjny reporłaż „Izwiesłii“

Dziennikarz i dwaj piloci
p r z y g o t o w u ją  s ię  d o  d łu g o t r w a łe j

piiróży w Kosmosie
MOSKW A PAP. Moskiewski dziennik „Izwiestia” w  swym następna podróż kosmiczna w 

■wydaniu wieczornym podał po raz pierwszy do wiadomości poważnym stopniu może przy- 
publicznej nazwiska przyszłych ewentualnych kosmonautów, pominąć eksperyment przepro- 
Są to płk.^ W ALERY ASANIN , b. pilat-oblatywacz i jednoraeś wadzony w  „gwiezdnym mia-
uie inżynier oraz pilot-lekarz ppłk M IC H A Ł  OBRAZCOW.

W  ŚRODOWYM numerze te­
go dziennika ukazała się rela­
cja z ciekawej próby przepro­
wadzonej ostatnio w ćwiczeb­
nej „kabinie kosmicznej” zain­
stalowanej w  tzw. gwiezdnym 
miasteczku. Autorem tej relacji 
jest dziennikarz wojskowy m jr 
A. Chorobrych, który wraz z 
pułkownikiem Asaninem i pod­
pułkownikiem Obrazcowem u- 
dał się w  pozorowany lot kos­
miczny. Nie jest więc w yklu-

Walki w Wietnamie 
przerwane na 4 dni

L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  
d o n o s i,  że w  n o c y  ze ś r o d y  n a  
c z w a r te k  cza su  m ie js c o w e g o  (g o d z . 
16 w  ś ro d ę  cza su  G M T )  w e s z ło  w  
ż y c ie  o g ło s z o n e  w c z e ś n ie j p rz e z  
p a r ty z a n tó w  p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ic h  4 -d n io w e  p r z e rw a n ie  o g n ia  z 
o k a z j i  ś w ią t  n o w e g o  r o k u  k s ię ż y ­
c o w e g o .

Ze sao rłti

22 miejsce Polaków 
w Rajdzie Monte Carlo

W  ś ro d ę  z a k o ń c z y ł s ię  X X X V  
R a jd  M o n te  C a r lo .  M a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  z a ło g a  M a -  
k in e n  (F in la n d ia )  i  A e s te r  ( A n ­
g l ia ) ,  a n a  d r u g ie j  p a r a  f iń s k o -  
a n g ie ls k a  A a lt.o n e n  i  A m b ro s e . Z a ­
s a d a  i  W ę d r y c h o w s k i z a ję l i  22, 
S t o la r s k i  i  B ie la k  80 m ie js c e .

czone, że w przyszły prawdzi­
wy już lot wyruszy również 
przedstawiciel prasy, ponieważ 
agencja TASS, która opracov.a 
la tę wiadomość na podstawie 
reportażu „Izwiestii” zaopatrzy 
ła ją tytułem: „Przygotowania 
dziennikarza do startu w Kos­
mos”.

A .  C h o ro b r y c h  s p ę d z i ł  w  k a b in ie  
ra z e m  z p o z o s ta ły m i c z ło n k a m i „ z a  
ło g i ”  b l is k o  m ie s ią c . N asze  p r z y g o ­
to w a n ie  — p is z e  o n  — p o z w o l i ło  
n a m  w y k o n y w a ć  w  ć w ic z e b n e j k a ­
b in ie  f u n k c je  t r z e c h  lo tn ik ó w ,  e ks  
p e r y m e n ta to ra ,  in ż y n ie r a ,  le k a rz a ,  
s p a d o c h ro n ia rz a  i  k o re s p o n d e n ta  
p ra s o w e g o . S k r u p u la tn e  b a d a n ia  
p rz e p ro w a d z o n e  p o  z a k o ń c z e n iu  lo  
tu  w y k a z a ły ,  że  e k s p e r y m e n t  n ie  
s p o w o d o w a ł d o s t r z e g a ln y c h  z m ia n  
w  o rg a n iz m ie  lu d z i .  P ł k  A s a n in  
n a  d r u g i  d z ie ń  p o  o p u s z c z e n iu  s ta t  
k u  g r a ł  n a w e t  w  s ia tk ó w k ę .

P o d  k o n ie c  p ie rw s z e g o  ty g o d n ia  
lo tu  —  p is z e  d a le j  d z ie n n ik a r z  — 
p r z e rw a ła  s ię  n a g le  łą c z n o ś ć  z p u n k  
te rn  d o w o d z e n ia  i  n ie  b y ło  j e j  k i l ­
k a  g o d z in . P o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  
z m n ie js z y ła  s ię  z n a c z n ie  l ic z b a  d o ­
k o n y w a n y c h  e k s p e r y m e n tó w  i  r ó ż ­
n y c h  p ró b .

„ K o s m ic z n y ”  d z ie p n ik a r z  s tw ie r ­
d za , że  w  ty m  o k re s ie  c z ło n k ó w  
z a ło g i o p a n o w y w a ła  c z a s a m i a p a ­
t ia .

W  d a ls z y m  c ią g u  sw e g o  r e p o r ­
ta ż u  C h o ro b r y c h  z w ie rz a  s ię  c z y ­
te ln ik o m ,  że d łu g ie  p o z o s ta w a n ie  
w p o z y c j i  p o z io m e j d a w a ło  o s o b ie  
z n a ć . „ O d  czasu  d o  cza su  m ia łe m  
n ie o d p a r tą  ch ę ć  w s ta ć  i  w y p r o ­
s to w a ć  s ię ” . W  ta k ic h  p r z y p a d ­
k a c h  z a ło g a  k o r z y s ta ła  ze s p rz ę tu  
t r e n in g o w e g o .  C h o ro b r y c h  o p is u je  
r ó w n ie ż , j a k  c z ło n k o w ie  z a ło g i g o ­
l i l i  s ię , z m ie n ia l i  b ie l iz n ę  a n a w e t 
b r a l i  „ n a t r y s k i ”  h ig ie n ic z n e . „1 
p e l”  ta  p o le g a ła  n a  w y c ie r a n iu  c ia  
ła  r ę c z n ik ie m  p rz e s y c o n y m  s p e c ja ł 
n y m  r o z tw o re m .

W  związku z tym fikcyjnym  
lotem w moskiewskich kołacn 
dziennikarskich mówi się, że

steczku", czyli można snuć 
przypuszczenia, że w  jednej 
kabinie wyruszy w  wielotygod­
niowy lot trzech kosmonautów.

Delegacja PZPR 
opuściła Wągry

BUDAPESZT PAP. W  dniach 18 i 19 stycznia br. odbyło się '̂ 
w Budapeszcie przyjacielskie spotkanie kierownictwa Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej.

ZE STRONY PZPR w  spotka 
niu wzięli udział: I  sekretarz 
RC PZPR Władysław GOM UŁ­
K A  oraz członkowie Biura Po­
litycznego KC prezes Rady M i­
nistrów PRL Józef CYRANKIE. 
W IC Z i sekretarz KC Zenon 
KLISZKO . Ze strony WSPR w  
spotkaniu wzięli udział: I  se­
kretarz KC WSPR Janos K A - 
DAR, przewodniczący Rady Mi 
nistrów Gyula K A LLA I, za-* 
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów, Anlal APRO i se­
kretarz KC Zoltan KOM OC- 
S1N, członkowie Biura Politycz 
nego.

P o d cza s  s p o tk a n ia , k tó r e  p r z e ­
b ie g a ło  w  s e rd e c z n e j i  p r z y ja c ie l ­
s k ie j  a tm o s fe rz e , p r z e p ro w a d z o n o  
r o z m o w y  n a  te m a t  d a ls z e g o  r o z w o ­
j u  i  p o g łę b ie n ia  w s z e c h s tro n n e j 
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  P R L  a  W R L  
o ra z  m ię d z y  P Z P R  a  W S P R , ja k  
r ó w n ie ż  o m ó w io n o  p r o b le m y  ob ec  
n e j  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  i 
s y tu a c j i  w  m ię d z y n a r o d o w y m  r u ­
c h u  k o m u n is ty c z n y m  i  r o b o tn i ­
c z y m .

R o z m o w y  w y k a z a ły  p e łn ą  z g o d ­
n o ść  p o g lą d ó w  o b u  s tro n  w e  w s z y  
s t k ic h  o m a w ia n y c h  s p ra w a c h .

G o śc ie  p o ls c y  19 s ty c z n ia  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o p u ś c i l i  B u ­
d a p e s z t.

Gangster Figon zginą! 
bo za dużo wiedział
o aferze Ben Barki?

PA RYŻ PAP. Paryska „H U ­
M A N IT E ” zwraca uwagę na 
podejrzany pośpiech, z jakim  
wydano orzeczenie o przyczy­
nach śmierci gangstera-recydy 
wisty FIGO NA. Dziennik do­
wiaduje się, że pewne nieziden 
tyfikow’ane osoby podrzuciły 
pistolet przy zwłokach Figona, 
starając się w  ten sposób upo­
zorować, że z tej właśnie broni 
popełnił on samobójstwo. Fak­
tem jest — stwierdza „Huma­
nité” — że pistolet nie znajdo­
wał się przy zwłokach w  mo-

a fe r a  w o k ó ł  p o r w a n ia  n a  t e r y t o ­
r iu m  F r a n c j i  i  p ra w d o p o d o b n ie  z a ­
m o r d o w a n ia  p r z y w ó d c y  o p o z y c j i  
m a r o k a ń s k ie j  — B e n  B a r k i .  J a k b y  
d la  p o d k re ś le n ia  z n a c z e n ia  t e j  
s p r a w y  n ie  o g ra n ic z o n o  s ię  w  w y ­
n ik u  o b ra d  m in is t r ó w  d o  w y p o ­
w ie d z i  r z e c z n ik a  r z ą d u ,  a le  r ó w ­
n ie ż  o g ło s z o n o  o f ic ja ln y  k o m u n i ­
k a t ,  k t ó r y  g ło s i,  że  „ c h o d z i  t u  o 
p rz e d s ię w z ię c ie  k r y m in a ln e  z o r g a ­
n iz o w a n e  za g r a n ic ą ,  k tó r e  c ie ­
s z y ło  s ię  p e w n ą  p o m o c ą  ze s t r o n y  
a g e n tó w  s łu ż b  s p e c ja ln y c h  lu b  po 
l i c j i  f r a n c u s k ie j ” .

K o m u n ik a t  z a p o w ia d a  d a le j ,  że 
r z ą d  w y c ią g n ie  z a ró w n o  w  p ła ­
s z c z y ź n ie  z a g ra n ic z n e j j a k  i  w e w ­
n ę t r z n e j ,  k o n k lu z je  ze ś le d z tw a  są 
d o w e g o , w  m ia r ę  ja k  b ę d z ie  o

msncie gdy je odkryto. Dzień- nim w Peinl informowany” 
n:v wvsnwa hinnfpzn «  TTion Rz^d postanowił ponadto, że pro n,K w.\suwa hipotezę, ze rig o- kuratUra bedzie podawała regular­
na „sprzątnięto jako osobę, nie do wiadomości publicznej fak- 
która za wiele wiedziała o afe- ty_ujawnione w śledztwie, 
rze Ben Barki.

Wiele innych dzienników pa­
ryskich wysuwa również za­
strzeżenia co do tezy, według 
której Figon miał popełnić sa­
mobójstwo.

R z e c z n ik  r z ą d u  z a p y ta n y  p rz e z  
d z ie n n ik a r z a  c z y  n a le ż y  o c z e k iw a ć  
w y d a n ia  w k ró tc e  m ię d z y n a r o d o w e ­
g o  n a k a z u  a re s z to w a n ia  w  z w ią z k u  
ze s p ra w ą  B e n  B a r k i ,  o d r z e k ł,  że 
s p ra w a  ta  n a le ż y  d o  g e s t i i  sę d z ie ­
g o  ś le d cze g o .

A c z k o lw ie k  ż a d n e  n a z w is k o  
z o s ta ło  w y m ie n io n e ,  n i k t  n ie  m ia ł  
z łu d z e ń , że  p y ta n ie  d z ie n n ik a r z a  

W  Ś R O D Ę  o d b y ło  s ię  w  P a ła c u  o d n o s i ło  s ię  d o  u p o r c z y w y c h  p o -  
E l iz e js k im  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  g ło s e k , w e d łu g  k tó r y c h  w  a fe rz e  
p r e z y d e n ta  D E  G A U L L E ’ A  ’ p o s ie -  j e s t  b e z p o ś re d n io  z a m ie s z a n y  
d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w .  G łó w n y m  r o k a ń s k i  m in is te r  s p r a w  wre w n ę tr z -  
p u n k te m  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  b y ła  n y c h ,  g e n e r a ł U F K IR .

Indira Gandhi
nowym premierem

Indii

D E L H I  P A P . 525 c z ło n k ó w  p a r ła - ; 
m e n ta r n e j  g r u p y  in d y js k ie g o  K o n ­
g re s u  N a ro d o w e g o  o ra z  o b e c n i n a  
o d b y t y c h  w  ś ro d ę  w y b o ra c h  l id e ­
r a  g r u p y  p a r la m e n ta r n e j  p a r t i i  I K N  
o k la s k a m i p o w i ta l i  w y b ó r  IN D IR Y  
G A N D H I  n a  to  w y s o k ie  s ta n o w i­
s k o .

O g ła s z a ją c  w y n ik i  ta jn e g o  głosom 
w a n ia ,  m in is te r  w y ż y w ie n ia  i  r o l ­
n ic tw a  z a k o m u n ik o w a ł ,  że s p o ś ró d  , 
526 g ło s ó w  n a  In d i r ę  G a n d h i p a d ło  
355, a n a  M o r a r j i  D esa i ,  b . m in i ­
s t r a  f in a n s ó w  — 169 g ło s ó w .

W k ró tc e  p o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  
g ło s o w a n ia  I .  G a n d h i w y s tą p i ła  z  
k r ó t k im  o ś w ia d c z e n ie m .

„P o d o b n ie  ja k  m ó j  o jc ie c  —  p o ^  
w ie d z ia ła  I .  G a n d h i —  zaw sze  u w a  
z a ła m  s ię  za s łu g ę  n a r o d u .  M a h a t-  
ra a  G a n d h i,  J a w a h a r la l  N e h ru  i  L a l  
B a h a d u r  S h a s tr i  w s k a z a li  n a s z e m u  
n a r o d o w i d ro g ę  w  p rz y s z ło ś ć . Z a ­
m ie r z a m  k r o c z y ć  tą  d r o g ą ” .

G r a t u la c je  
J. Cyrankiewicza

W A R S Z A W A  P A P . P re ze s  R a d y  
M in is t r ó w  J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z  
w y s to s o w a ł de pe szę g r a tu la c y jn ą  
d o  p r e m ie ra  R e p u b l ik i  I n d i i  p a n i  
I n d i r y  G A N D H I  w  z w ią z k u  z p o ­
w o ła n ie m  j e j  n a  t o  s ta n o w is k o .

Howy premier Australii
L O N D Y N  P A P . W  c z w a r te k  r a n o  

a u s t r a l i j s k i  p r e m ie r  R o b e r t  M E N -  
Z IE S  z g ło s i ł  fo r m a ln ą  re z y g n a c ję  
z te g o  s ta n o w is k a , k tó r e  z a jm o w a ł 
o d  16 la t .  P o w o d e m  d e c y z j i  b y ł  
z ły  s ta n  je g o  z d ro w ia .

N o w y m  p r e m ie re m  A u s t r a l i i  m ia  
n o w a n y  z o s ta ł H O L T ,  n a s tę p c a  
M e n z ie s a  n a  s ta n o w is k u  p r z y w ó d ­
c y  P a r t i i  L ib e r a ln e j .  H o l t  z o s ta n ie  
z a p rz y s ię ż o n y  w  n a jb l iż s z y  w to r e k .



Wydarzenia STRONA 2K-----------
Plenum KW PZPR

W y s t ą p ie n ie  S t e f a n a  J ę d r y c h o w s k i e g o
określonej cenie, przez co unik 
nie się zwiększenia kosztów w 
trakcie budowy. Trzeba będzie 
również, w  warunkach woj 
szczecińskiego, z myślą o obniż

Sprawy młodzieży 
szkolnej

tematem obrad
ZG ZMS

WARSZAWA PAP. Sprawom 
młodzieży szkolnej poświęcone 
jest 2-dniowe, rozpoczęte 
środę w  Warszawie, plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego 
ZMS.

Przedmiotem obrad jest okre 
ślenie roli i zadań ideowo-wy 
chowawczych ZMS w  jak naj­
lepszym przygotowywaniu ucz­
niów szkół średnich do aktyw­
nego udziału w  życiu społecz­
nym, do pracy zawodowej i  do 
wyższych studiów.

N a  P le n u m  s tw ie r d z o n o ,  że n o ­
w y  p la n ,  z w a n y  5 - la t k ą  m ło d z ie ­
ż y ,  w y z n a c z a  m ło d y m  w y ją tk o w o  
o d p o w ie d z ia ln e  z a d a n ia  w  d z ie le  
r o z w o ju  g o s p o d a rk i.  O d  p o z io m u  
w ie d z y  z a w o d o w e j i  o g ó ln e j o ra z  
s to p n ia  o s o b is te g o  z a a n g a ż o w a n ia  
a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ś r e d n ic h  z a le ­
ż e ć  b o w ie m  b ę d z ie  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  p o m y ś ln e  u r z e c z y w is tn ie n ie  z a ­
d a ń  w y ty c z o n y c h  p rz e z  I V  Z ja z d  
P a r t i i .  R e fo r m a  s y s te m u  o ś w ia to ­
w e g o  —  p rz e jś c ie  n a  8 - le tn ie  n a u ­
c z a n ie  w  s z k o le  p o d s ta w o w e j,  r o z ­
w ó j  s ie c i s z k ó ł z a w o d o w y c h , u n o ­
w o c z e ś n ie n ie  p r o g r a m ó w  i  m e to d  
n a u k i  —  w y z n a c z a ją  d la  Z M S  
z n a c z n ie  p o w a ż n ie js z e  n iż  d o tą d  
z a d a n ia  id e o w o -w y c h o w a w c z e .

Na cześć ułanów
b

O STA TNI polscy ułani z tzw. 
I  Warszawskiej Dyw izji K aw a­
lerii doczekają się pięknej pa­
m iątki w postaci m. in. specjal­
nej ekspozycji w  powstającym 
właśnie w  Kołobrzegu muzeum 
I  Arm ii WP. Poza tym pod Bo- 
tujskiem, gdzie odbyła się o- 
statnia prawdziwa szarża ułań­
ska — zamontowano — stara­
niem ułanów-weteranów tabli­
cę pamiątkową ku czci poleg­
łych żołnierzy dywizji. Artysta 
malarz M. Zieliński z Warsza­
wy, również żołnierz dywizji, 
maluje obraz przedstawiający 
walkę 2 pułku o Wieloboki. (ał)

Dwu motele 
no Mazurach

W  W O J . O L S Z T Y Ń S K IM  p o w s ta  
n ą  p ie rw s z e  d w a  m o te le  w  S ta r y c h  
J a b ło n k a c h  i  w  O s tró d z ie . B ę d z ie  
to  b u d o w a  e k s p e r y m e n ta ln a ,  p r o ­
w a d z o n a  z ta n ic h  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  p rz e z  P r z e d s ię b io r s tw o  
T u r y s ty c z n e  „W a rs z a w a - O ls z ty n ” . 
W  k a ż d y m  z t y c h  m o te l i  b ę d z ie  s ię  
m o g ło  z a t rz y m a ć  o d  40 d o  50 z m o ­
to r y z o w a n y c h  t u r y s t ó w .

(Dokończenie ze str. 1)

Główny nacisk położono na 
bilans zadań i organizacji w y­
konawstwa bieżącej pięciolatki, 
politykę inwestycyjną i stoso- ce kosztów budowy inwestycji, 
wane technologie, gospodarkę szerzej stosować typowe projek 
terenami budowlanymi i loka- ty oraz zająć się zagadnieniem 
lizację inwestycji, zaplecze tech unifikacji w budownictwie 
niczne budownictwa, produkcję Mówca odpowiedział również 
i dystrybucję materiałów bu- na wysunięte podczas dyskusji 
dcwlanych. Omówiono także b i- postulaty i pytania, 
lans zatrudnienia, szkolenie i
warunki socjalne załóg budo- Na zakończenie obrad uczest 
wlanych, organizację projekto- nicy plenarnego posiedzenia
wania i terminowego zagwa- podjęli uchwałę. (wit)
tantowania potrzebnej doku­
mentacji, jak również zagadnie­
nia pracy partyjnej, związko­
wej i samorządów robotni­
czych.

D la  każdego 
c o ś  interesującego  

p r z y g o t o w u j e  
szczecińskie TPPR w  1966 r.

WCZORAJSZE plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Zarzą­
du TPPR, któremu przewodniczył wiceprzewodniczący W Z  
inż. Michał TREJG1S, poświęcone było zamierzeniom i kie­
runkom działalności towarzystwa w  roku bieżącym. Czego 
więc mogą spodziewać się liczni członkowie i sympatycy to­
warzystwa? Odpowiedź na to pytanie jest doprawdy niełat­
wa. Plan pracy przyjęty przez wczorajsze plenum jest tak 
bogaty, a imprezy tak różnorodne, że szczecinianie będą mieli 
sporo trudności, aby wybrać dla siebie imprezy najciekawsze 
i najbardziej interesujące.

NA PLENU M  głos zabrał S. 
JĘDRYCHOW SKI, skupiając 
swą uwagę na problemach zwią 
zanych z inwestycjami i budów 
nictwem w  kraju w  nawiązaniu 
do zagadnień woj. szczecińskie­
go. Mając na względzie lim ito­
wane nakłady finansowe na 
inwestycje — podkreślił S. Ję- 
'drychowski — trzeba dokony­
wać wyboru, z uwzględnie­
niem najpilniejszych potrzeb 
inwestycyjnych.

Nawiązując do zagadnień in­
westycji bieżącej 5-latki w  
woj. szczecińskim — mówca 
stwierdził, że aby przyniosły 
one właściwe korzyści, muszą 
być przeprowadzone szybko, 
sprawnie i dobrze. Tym celom 
powinno służyć właściwe pro­
gramowanie, szacowanie i kosz 
torysowanie na wszystkich eta­
pach inwestycji począwszy od 
założeń projektowych aż po wy 
konawslwo. Dobre efekty ma 
już budownictwo mieszkanio­
we, m.in. dzięki zastosowaniu 
w szerokim zakresie projektów  
typowych oraz ustaleniu reżi­
mu kosztów budowy mieszkań. 
Obecnie chodzi o to, —  oświad 
czył S. Jędrychowski — by 
zdobyte już doświadczenia wy­
korzystać na innych odcinkach 
działalności inwestycyjnej. Trze 
ba zastosować szerzej system 
rozliczeń pomiędzy inwestorem 
a wykonawcą, by budownic­
two upodobnić do przemysłu, 
by obiekty budowlane sprzeda­
wać inwestorowi po z góry

Z  z i m o w e g o  f r o n tu

•  Północne porty Szwecji 
niedostępne dla żeglugi 

®  Zatoka lo tn iska pod lodem
DOŚĆ złożona sytuacja ba- Na Zalewie Szczecińskim w y- 

ryczna, która występuje od stąpiło ponowne pogorszenie 
dłuższego czasu nad Bałtykiem, warunków nawigacji, jednak 
sprawia dużo kłopotów porto- głównie z powodu występują- 
wym władzom Szwecji. Liczą cej mgły. Dziś w  nocy widocz- 
się one z możliwością zamknię- ność spadła tam do kilkuset 
cia portów położonych w  pół- metrów.
nocnej części Zatoki Botnickiej. Z  pomocą „Perkunowi”, któ- 
Cała niemal zatoka do Wysp ry przeciera na torze wodnym 
Alandzkich pokryta jest lodem, Szczecin — Świnoujście w yła- 
a południowy w iatr spycha o- maną w  lodzie rynnę, przyjdzie 
gromne masy kry i pól lodo- jutro drugi lodołamacz „Świa- 
wych w  kierunku wybrzeża towid”. Przeszedł on ostatnio 
Szwecji. Podobnie przedstawia remont w  Stoczni Gdańskiej, 
się sytuacja w  Zatoce Fińskiej, W porcie szczecińskim w  cią- 
gdzie wolne są od lodu tylko gu ostatniej doby nie zanoto- 
niektóre szkiery. Również na wano większych zmian. Nie- 
zachodzie, w  portach duńskich, znacznie zmniejszył się tylko 
zanotowano pojawianie się lo- ruch statków. (dym)
du. Natomiast Bałtyk zachod­
ni, Zatoka Kilońska, kanał i cie 
śniny Duńskie są wolne od lo­
du. Żegluga odbywa się tam 
bez przeszkód.

Na Zatoce Pomorskiej zaob­
serwowano świeży lód w  posta­
ci śryżu. Temperatura wody 
waha się w  pobliżu zera stopni.
W  Kołobrzegu np. zanotowano 
w  środę minus 0,2 stopnia.
Nie stanowi to żadnych prze­
szkód w  utrzymaniu nawigacji, 
ponieważ tworzący się śryż 
spływa, dryfowany wiatrem, 
na północ.

Katastrofa samolotu 
z bombą nuklearną?

N O W Y  J O R K . R z e c z n ik  a m e ry -  je d n e g o  z  n ic h .  K o re s p o n d e n t  p r z y  
k a ń s k ie g o  lo tn ic tw a  p o in fo r m o w a ł p o m in ą ,  że w  p rz e s z ło ś c i w y d a -  
w  ś ro d ę  19 b m . o t r w a ją c y c h  p o -  r z y ło  s ię  j u ż  k i l k a  k a t a s t r o f  sa m o - 
s z u k iw a n ia c h  „ m e c h a n iz m u  a to m o -  lo tó w  z  b o m b a m i „ A ” ,  a le  p o  ra z  
w e g o ”  z  s a m o lo tu  p rz y s to s o w a n e -  p ie rw s z y  te g o  r o d z a ju  w y p a d e k  w y  
g o  d o  z r z u c a n ia  b o m b  n u k le a r -  d a r z y ł  s ię  w  E u ro p ie ,  
n y c h ,  k t ó r y  n ie d a w n o  r o z b i ł  s ię  w
H is z p a n ii .  C h o d z i o  b o m b o w ie c  
„ B —52” , k t ó r y  z d e r z y ł  s ię  w  p o ­
w ie t r z u  z ta n k o w c e m  o d r z u to w y m  
K C —135 p o d c z a s  u z u p e łn ia n ia  p a l i ­
w a . S a m o lo ty  z n a jd o w a ły  s ię  w ó w  
czas n a d  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  w y ­
b rz e ż e m  H is z p a n ii .  O b a  a p a r a ty  
r u n ę ły  d o  m o rz a . 7 o só b  s p o ś ró d  
z a łó g  p o n io s ło  ś m ie rć .

U rz ę d n ic y  a m e ry k a ń s c y  o d m a ­
w ia ją  p o tw ie r d z e n ia  łu b  z a p rz e c z e ­
n ia  d o n ie s ie ń , że  b o m b o w ie c  „B -5 2 *  
m ia ł  n a  p o k ła d z ie  b o m b ę  n u k le a r ­
n ą . K o re s p o n d e n t  U P I  d o w ia d u je  
s ię  je d n a k ,  że n a  p o k ła d z ie  z n a j­
d o w a ło  s ię  k i l k a  „ m e c h a n iz m ó w  
a to m o w y c h ”  i  n ie  d o l ic z o n o

Uprzejmy nieboszczyk
P A R Y Ż . O k o ło  150 p r z y ja c ió ł  je d ­

n e g o  z  d y p lo m a tó w  p o r tu g a ls k ic h ,  
k t ó r y  z m a r ł  10 l a t  te m u ,  o t r z y m u je  
k a ż d e g o  r o k u  ż y c z e n ia  n o w o r o c z ­
n e  od  n ie b o s z c z y k a . O w  d y p lo m a ­
ta  je s z c z e  za ż y c ia  w y d a ł  p o le c e ­
n ie  w y d r u k o w a n ia  k a r t  n o w o r o c z ­
n y c h  z  p ro ś b ą , a b y  w y s y ła n o  je  d o  
je g o  p r z y ja c ió ł  a ż  d o  r o k u  1Ś86 1
o p ła c i ł  k o s z t y  w y s y łk i  t y c h  k a r t .  
N ie  p r z e w id z ia ł  t y l k o ,  że  ś m ie rć  
t a k  s z y b k o  g o  z a s k o c z y  o ra z , że 
d o  te g o  cza su  n ie  w s z y s c y  z  je g o  
p r z y ja c ió ł  b ę d ą  ż y l i .  P o r tu g a ls k i  
d z ie n n ik  „ D ia r o  N o t ic ia s ”  i n f o r ­
m u ją c  o  ty m  p is z e , że  k a r t y  n a ­
d a l n a d c h o d z ą  z a r ó w n o  n a  a d re s  
ż y w y c h  j a k  i  z m a r ły c h  p r z y ja c ió ł  
d y p lo m a ty .

T r a g i c z n e !
k a ta s tro fa

na ćwiczeniach 
wojskowych

B U D A P E S Z T  P A P . A g e n c ja  M T I  
p r z y n o s i k o m u n ik a t  w ę g ie r s k ie g o  
M in is te r s tw a  O b ro n y  w  s p ra w ie  
k a t a s t r o f y  ja k a  w y d a r z y ła  s ię  " "  
b m . w  m ie js c o w o ś c i K a lo c s a  
p o łu d n iu  W ę g ie r .  C ię ż a ró w k a  w o j ­
s k o w a  w y k o n u ją c a  z a d a n ie  w  r a ­
m a c h  ć w ic z e ń  b o jo w y c h  u d e r z y ła  
w  b a r ie r ę  m o s tu  n a d  k a n a łe m  p r o  
w a d z ą c y m  d o  D u n a ju ,  z ła m a ła  ją  
i  w p a d ła  d o  w o d y .  M in is te r s tw o  
O b ro n y  W R L  z  g łę b o k im  b ó le m  za 
w ia d a m ia ,  iż  s p o ś ró d  22 ż o łn ie r z y  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  c ię ż a ró w c e  — 
9 p o n io s ło  ś m ie rć .

18 b m . o d b y ła  s ię  w  m ie js c o w o ś ­
c i K a lo c s a  u r o c z y s to ś ć  ż a ło b n a .

27 ofiar pożaru
L O N D Y N  P A P . G r o ź n y  p o ż a r  w y  

b u c h ł  w  ś ro d ę  w  T a ip e i  ( T a jw a n ) .  
O g a r n ą ł o n  6 - p ię t r o w y  b u d y n e k ,  w  
k tó re g o  w n ę t r z u  z n a jd o w a ło  s ię  
k i lk a d z ie s ią t  o só b . W  w y n ik u  p o ­
ż a r u  27 lu d z i  s t r a c i ło  ż y c ie  a 22 
o d n io s ło  r a n y .

gg S a n afi
w nowej postaci

R Z E S Z Ó W  P A P . O p ra c o w a n y  
p rz e z  S a n o c k ą  F a b r y k ę  A u to b u s ó w  
„ A u to s a n ”  p r o g r a m  p o p r a w y  ja k o ­
ś c i i  u n o w o c z e ś n ie n ia  p r o d u k o w a ­
n y c h  p o ja z d ó w  w s z e d ł w  s ta d iu m  
r e a l iz a c j i .  Z a k ła d  w y p u ś c i ł  d w a  
p r o to t y p y  n o w e g o  a u to b u s u  o  z n a ­
k u  fa b r y c z n y m  „ H —100” , k tó r e  
p r z e je c h a ły  j u ż  k i lk a d z ie s ią t  ty s .  
k m  w  t r u d n y m  te re n ie .

W  n o w y c h  „ S a n a c h ”  w p r o w a d z o  
n o  sze re g  u d o s k o n a le ń . Z m ie n io n o  
p o d w o z ie  d o ty c h c z a s  b e z ra m o w e  — 
sa m o n o ś n e  n a  b a r d z ie j  t r w a łe  —  
r a m o w e , u m o ż liw ia ją c e  z w ię k s z e ­
n ie  ż y w o tn o ś c i a u to b u s u  d o  500 
ty s . k m  ( p rz e b ie g  d o ty c h c z a s  p r o ­
d u k o w a n y c h  w y n o s i ł  o k .  200 ty s . 
k m ) .  U le p s z o n o  m . In .  r e s o ro w a ­
n ie ,  g w a ra n tu ją c e  w ię k s z ą  w y g o d ę  
ja z d y .  S i l n i k  u m ie s z c z o n o  b e zp o ś ­
r e d n io  n a d  p r z e d n ią  o s ią , co  z w ię k  
sza b e z p ie c z e ń s tw o  ja z d y  i  p r z e ­
d łu ż a  ż y w o tn o ś ć  o g u m ie n ia .  N o w e  
a u to b u s y  m ie ć  b ę d ą  s i l n i k i  w y s o ­
k o p rę ż n e  lu b  b e n z y n o w e  w  z a le ż ­
n o ś c i o d  w y m a g a ń  u ż y t k o w n ik ó w .

M o d e r n iz a c ji  u le g ło  ta k ż e  w n ę ­
t r z e  a u to b u s u :  s ie d z e n ia  są o b n i­
ż o n e , p o d o b n ie  j a k  w  „ J e lc z a c h ” , 
s z k ło  lu s t r z a n e  —  ze  w s z y s tk ic h  
s t r o n ,  a d r z w i  w e jś c io w e  sze rsze
1 u m ie js c o w io n e  b a r d z ie j  k u  ś r o d ­
k o w i.

L e p s z e  Jes t z a b e z p ie c z e n ie  a n t y ­
k o r o z y jn e  p o d w o z ia  i  s y s te m  u -  
s z c z e ln ia n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  e le m e n  
tó w .

P ie rw s z a  p a r t ia  t y c h  a u to b u s ó w  
w  i lo ś c i  20—30 s z tu k  o p u ś c i s a n o c ­
k ą  fa b r y k ę  w  I V  k w a r ta le  b r .  W  
p rz y s z ły m  r o k u  „ A u t o s a n ”  ro z p o c z  
n ie  ic h  s e r y jn ą  p r o d u k c ję  —  o k .
2 ty s .  s z tu k  r o c z n ie .

Tak więc dla zwolenników 
odczytów i pogadanek TPPR  
przygotuje aż 280 prelekcji, 
których tematyka uwzględniać 
będzie zainteresowania różnych 
środowisk społecznych. Zorga­
nizuje się kilka sesji nauko­
wych — w  lutym pod hasłem 
„DZIEŃ DZIS IEJSZY K U LTU ­
R Y RA D ZIEC K IEJ” i we wrze­
śniu „O SIĄGNIĘCIA EKONO­
M IC ZN E I  K U LTU RA LNE ŁO-. 
TEW SKIEJ SRR”.

Wspólnie z innymi instytu­
cjami i placówkami kultural­
nymi, Wojewódzki Zarząd 
TPPR przygotowuje wiele m a­
sowych imprez kulturalno- 
oświatowych, których celem 
będzie zapoznawanie społe­
czeństwa z dorobkiem kultu­
ralnym Polski i narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego. Będzie więc 
konkurs czytelniczy pt. „PO­
ZNAJ KRAJ RAD I  KRAJE  
DEM OKRACJI LUDOWEJ”. W 
23 rocznicę bitwy pod Lenino’ 
odbędzie się „RAJD PRZYJAŹ­
N I SZLA K IE M  ZW YC IĘ SK IC H  
BITEW  A R M II RADZIEC KIEJ  
I  WOJSKA POLSKIEGO”. Z 
okazji 49 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zorganizowany 
zostanie tradycyjny już kolar­
ski wyścig przyjaźni po Ziemi 
Szczecińskiej. Wielbiciele poe­
zji z zadowoleniem przyjmą za­
powiedź przeglądu amatorskich 
teatrów poezji z repertuarem  
rosyjskim i radzieckim.

P o d  h a s łe m : „ P o ls k a ,  r o s y js k a  I 
r a d z ie c k a  p o e z ja  p r z y ja ź n i  i  b r a ­
te r s tw a ”  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  e l im i ­
n a c je  d o  I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n ­
k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j.  K in o m a n i  b ę d ą  
m ie l i  m o ż n o ś ć  o b e jr z e ć  100 f i l ­
m ó w , z  k tó r e j  t o  l ic z b y  o k o ło  65 
b ę d z ie  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j .  O d ­
b ę d z ie  s ię  o k .  300 s p o tk a ń  ś ro d o ­
w is k o w y c h  z d z ia ła c z a m i r u c h u  
r o b o tn ic z e g o , u c z e s tn ik a m i w y c ie  
c z o k  d o  Z S R R , p r z e d s ta w ic ie la m i 
A r m i i  R a d z ie c k ie j i  W o js k a  P o l­
s k ie g o , k o b ie t  ra d z ie c k ic h ,  k o m s o ­
m o lc ó w  l t n .  N a  100 k u r s a c h  ję z y ­
k a  r o s y js k ie g o  u c z y ć  s łę  b ę d z ie  
1 500 s łu c h a c z y .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T P P R  z o rg a n iz u ­
je  25 w y c ie c z e k  k r a jo z n a w c z y c h  
p o  S z c z e c in ie  i  o k o l ic y  d la  m a r y ­
n a r z y  r a d z ie c k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h  z a w i ja ją c y c h  d o  n a szeg o  
p o r tu .  D la  r a d z ie c k ic h  g o ś c i n a sze ­
g o  m ia s ta  to w a r z y s tw o  z a p o w ia d a  
ta k ż e  k o n c e r t y  m u z y k i  p o ls k ie j  
o ra z  o d c z y ty  w  ję z y k u  r o s y js k im  
n a  te m a t  o s ią g n ię ć  P o ls k i  L u d o ­
w e j  w o k re s ie  X X - le c ia .

To, oczywiście, tylko zniko­
ma część programu przygoto­
wanego dla szczecinian w tym  
roku. Jak powiedzieliśmy, pro­
gram jest bardzo bogaty, ale w  
pełni możliwy do realizacji. 
Takie zapewnienie złożył wczo­
raj na plenarnym posiedzeniu 
sekretarz Wojewódzkiego Za­
rządu TPPR Hieronim N IE ­
W IA D O M S K I. (hs)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
S/S „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n i i  

p o d  b a la s te m .
M /S  „ N I M F A ”  —  z  G o e te -  

b o rg a  z  d ro b n ic ą ,
M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­

W IC Z ”  —  z F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ P O Z N A Ń ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

M S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ W R O C Ł A W ”  — d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

N O W Y  F I L M  O M O R Z U

W y tw ó r n ia  F i lm ó w  D o k u ­
m e n ta ln y c h ,  k ie r o w a n a  p rz e z  
z n a n e g o  re ż y s e ra  J e rz e g o  B o ­
s a k a , r o z p o c z y n a  w s tę p n e  p r a ­
ce  n a d  n o w y m  f i lm e m  o  m o ­
r z u .  F i lm  te n  o p o w ie  o  p r a c y  
m a r y n a r z y  n a  p o ls k ic h  s ta t ­
k a c h , o  s p e c y f ic e  ż y c ia  m a r y ­
n a r s k ie g o  i  je g o  p ro b le m a c h .  
F i lm  b ę d z ie  k r ę c o n y  g łó w n ie  
w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im .



M gr hm. S tanisław  ZD AN O W SK I prow adzi ko lejną „p ro ­
sówką” .

SPOTKANIE

ZIM A  jest szczególnym o- 
kresem w  życiu Związku  
Harcerstwa Polskiego. 

Drużyny i szczepy żyją jeszcze 
wspomnieniami z minionych o- 
bozów, wędrówek i wakacyj­
nych przygód, z drugiej stro­
ny następuje pełna mobilizacja 
dla właściwego i skrupulatnego 
przygotowania przyszłej akcji 
letn iej i podniesienia poziomu 
pracy w  drużynie.

Z IM A  ma też jeszcze jeden 
przyjemny moment: zimowe 
¡wakacje. Harcerze i  te k ilka­
naście wolnych od szkolnych 
zajęć dni starają się wykorzy­
stać jak najracjonalniej. Dobrze 
Zagospodarowane drużyny, ope­
ratywne hufce, kręgi drużyno­
wych i instruktorów wyjeżdża­
ją  na zimowiska. W  czasie fe­

rii odbywa się także wiele kur­
sów, wczasokursów i szkoleń 
organizowanych centralnie, 
przez poszczególne chorągwie, 
a nawet hufce.

W  województwie szczecińskim 
nie przespano okazji. Ogółem 
na zimowe obozy szkoleniowe 
i szkoleniowo -  wypoczynkowe 
wyjechało ponad 800 młodzieży. 
Obozy urządzono w  Karpaczu, 
Nowej Soli i Międzyzdrojach. 
300 uczniów ze szkół średnich 
ogólnokształcących i 150 ucz­
niów szkół przyzakładowych zo­
stało przeszkolonych na specjal­
nych kursach w  sprawach W F  
i innych specjalności. Główna 
uwaga skierowana była na u- 
miejętność prowadzenia pracy 
programowej ZHP.

Komenda Chorągwi postano­

Choć zim ny w ia tr  hu la po m iędzyzdro jskie j plaży w 
św ie tlicy  kursu dla sprawnych ciepło i  przytu ln ie .

w iła  nauczyć młodych instruk­
torów techniki pracy harcer­
skiej w  dziedzinie zdobywania 
znaków, stopni i sprawności, 
organizowania imprez sporto­
wych, turystycznych i ku ltura l­
nych. Zajęcia praktyczne były 
pomyślane w  taki sposób, by 
stanowiły gotowe wzorce do 
przeniesienia do drużyn i  za­
stępów. Między innymi uczono 
posługiwania się bogatą litera­
turą harcerską a także korzy­
stania z  innych dostępnych źró­
deł. Jak sądzą twórcy progra­
mu kursów oraz ich bezpośred­
ni realizatorzy zasób wiadomo­
ści zdobytych zimą winien po­
zwolić funkcyjnym i młodszym 
instruktorom na ciekawe i zgod 
ne z programem prowadzenie 
zajęć w  swych drużynach.

Oprócz młodzieży szkolono 
także instruktorów. W  Bielsku- 
Białej Komenda Chorągwi ZH P  
zorganizowała kurs dla kie­
rowników ośrodków. Cóż to są 
ośrodki? Dotychczasowa organi­
zacja ZHP znała tylko hufce 
pokrywające się z terenem ad­
ministrowanym przez powiat, 
szczepy obejmujące szkoły i 
drużyny. Okazało się jednak, 
że przy liczbie drużyn sięgają­
cej setek —  hufiec nie jest w  
stanie we właściwy sposób od­

działywać na nie, instruować 
drużynowych itp. Powstała więc 
koncepcja utworzenia m niej­
szych jednostek administracyj­
nych związku, wyposażonych 
w  niektóre pełnomocnictwa i 
uprawnienia na szczeblu gro­
mady. To są właśnie ośrodki. 
Przy wzmocnieniu organów 
władzy terenowej, ośrodki ma­
ją  odegrać ważną rolę w  in ­
tegracji terenowej —  w ięzi w  
ramach własnej gromady, w y­
zwalaniu inicjatywy i  lokalne­
go patriotyzmu. Warto dodać, 
że idea powoływania Gromadz­
kich Rad Przyjaciół Harcer­
stwa jest coraz szersza, a w  
wielu gromadach drużyny i 
szczepy wiele GRPH zawdzię­
czają.

nie obfitująca w  opady śnieżne 
aura (w czasie zimowych waka­
cji) nie pozwoliła młodzieży na' 
organizację imprez, wycieczek' 
i  zabaw w  śniegu. Były czynne 
świetlice, urządzano choinki I  
spotkania noworoczne ale to' 
wszystko nie było to. Dzielnie; 
spisywał się teatrzyk kukiełko-* 
w y „Zuch” zabawiając na im­
prezach noworocznych dzieci wj 
w ielu przedsiębiorstwach i in-* 
stytucjach. W  hufcu Stargani 
pod komendą hm. St. N IE Ś C IO - 
R U K A  harcerze wykorzystali 
okres wakacji na walne przy-* 
gotowanie sprzętu do akcji let­
niej. (wit)

Zdjęcia: St. C IEŚLAK

M łodzież nie zapomina 
o tańcu.I  jeszcze k ilka słów sprawom 

„zimy w  mieście”. Tegoroczna



Cały roK organizujemy harcerskie lato
Z IM A  Jeszcze w p e łn i .  H a r c e r z e  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  u d z ia łu  

w ig r z y s k a c h  z im o w y c h ,  w  z a w o d a c h  o  „ Z ło t y  K r ą ż e k ” . D r u ż y n y  o r ­
g a n iz u ją  im p r e z y  n o w o ro c z n e , k u l i g i ,  g r y  i  z a b a w y  te re n o w e  n a  ś n ie ­
g u ,  k t ó r y  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  g r u b ą  w a r s tw ą  p o k r y ł  c a łe  n a sze  w o je ­
w ó d z tw o .

W ie le  d r u ż y n  p r z y s tą p i ło  d o  r e a l iz a c j i  z a d a ń  z  k a m p a n ii  „ W ię ź ” , 
o r g a n iz u ją c  s z e re g  z b ió r e k ,  k t ó r y c h  c e le m  je s t  z a p o z n a n ie  h a r c e r z y  
z  z a k ła d a m i p r a c y  i  i c h  p r o d u k c ją ,  z  te c h n ik ą  i  lu d ź m i  p r a c y  n a sze g o  
w o je w ó d z tw a .

W  m ie s ią c a c h  z im o w y c h ,  w  o k r e s ie  c ie k a w y c h  i  a t r a k c y jn y c h  z a ­
ję ć  h a r c e r s k ic h  m u s im y  r ó w n ie ż  z n a le ź ć  czas  n a  z a s ta n o w ie n ie  s ię  
c o  b ę d z ie m y  r o b i l i  w  s rw o im  s zcze g  ie  c z y  te ż  d r u ż y n ie  z c h w i lą  g d y  
s ło ń c e  m o c n ie j  p o d g r z e je ,  t o  z n a c z y  w  m o m e n c ie  n a d e jś c ia  w io s n y  
i  la ta .

W ię k s z o ś ć  h a r c e r z y  i  z u c h ó w  m a r z y  o p rz e ż y c ia c h  1 p rz y g o d a c h  
o b o z o w y c h , o  d a le k ic h  w y p r a w a c h  i  w y c ie c z k a c h ,  o  s w o im  p ie r w ­
s z y m  b iw a k u  c z y  te ż  s w o je j  k o l o n i i  z u c h o w e j.  N ie  są t o  m a r z e n ia  n ie  
r e a ln e ,  c z y  te ż  b a rd z o  t r u d n e  d o  w y k o n a n ia .  N a jc z ę ś c ie j je d n a k  ic h  
r e a l iz a c ja  u z a le ż n io n a  je s t  o d  te g o  c z y  w e  w ła ś c iw y m  cza s ie  p o t r a ­
f i m y  ro z p o c z ą ć  p r z y g o to w a n ia .

U ta r ło  s ię  w  h a r c e r s tw ie  p o w ie d z e n ie ,  że a k c ja  l e tn ia  je s t  m o m e n ­
te m  p o d s u m o w u ją c y m  c a ło ro c z n y  d o r o b e k  o r g a n iz a c j i .  A  J e ś li ta k ,  to  
p r z y g o to w a n ia  d o  n ie j ,  w in n y  r ó w n ie ż  b y ć  p r o w a d z o n e  p rz e z  c a ły  
r o k .  D la te g o  te ż , n ik o g o  c h y b a  n ie  z d z iw i  m o ja  d z is ie js z a  g a w ę d a , że 
t u  za o k n a m i ś n ie g , a j a  j u ż  p is z ę  o  le c ie .  W y d a je  m i  s ię , że s p ra w a  
je s t  b a rd z o  p i ln a  i  o d k ła d a n ie  j e j  b y ło b y  n ie  w s k a z a n e  p rz e d e  w s z y s t 
k im  d la te g o ,  że c h c e m y  a b y  p r z e w o d n im  h a s łe m  h a r c e r s k ie g o  la ta  
b y ło :  „ K A Ż D A  D R U Ż Y N A .  S Z C Z E P , O Ś R O D E K , O R G A N IZ A T O R E M  
L A T A  D L A  S W O IC H  Z U C H Ó W  I  H A R C E R Z Y ” .

W  z w ią z k u  z ty m ,  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w e  w s z y s tk ic h  o ś ro d ­
k a c h ,  s zcze p a ch  i  d r u ż y n a c h  w in n a  z a p a ś ć  d e c y z ja  j a k ie  f o r m y  a k c j i  
l e t n ie j  b ę d ą  p rz e z  n a s  o r g a n iz o w a n e .  Z a k ła d a m y  z  g ó r y ,  że  n ie  b ę d z ie

d r u ż y n y  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  k tó r a  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  w  H a r ­
c e r s k im  L e c ie .  N a jb a r d z ie j  m a s o w ą  fo r m ą  te g o ro c z n e g o  ‘la ta  b ę d z ie  
N ie o b o z o w a  A k c ja  L e tn ia  p ro w a d z o n a  w  m ie ś c ie  p o d  n a z w ą  „ W a k a ­
c j i  D r u ż y n  M ie js k ic h ” , a  n ą  w s i „ L a t a  W ie js k ic h  D r u ż y n ” .

C h c ie l ib y ś m y ,  a b y  w  t e j  a k c j i  b r a l i  u d z ia ł  w s z y s c y  h a r c e r z e  w  c za ­
s ie  k ie d y  n ie  b ę d ą  p r z e b y w a ć  n a  o b o z a c h  c z y  te ż  k o lo n ia c h .  A b y ,  w  
r a m a c h  w a k a c y jn y c h  z a s tę p ó w  o r g a n iz o w a l i  p o ż y te c z n e  z a ję c ia ,  w y ­
c ie c z k i ,  im p r e z y ,  z a w o d y  i t p .  P o w o d z e n ie  t e j  a k c j i  w y m a g a  ro z p o c z ę ­
c ia  w c z e s n y c h  p r z y g o to w a ń .  I  j u ż  d z is ia j  m u s im y  w  n a s z y c h  szcze ­
p a c h  i  d r u ż y n a c h  m y ś le ć  o p r z y g o to w a n iu  a k t y w u  m ło d z ie ż o w e g o , k t ó ­
r y  b ę d z ie  n ią  k ie r o w a ł  o ra z  o p o z y s k a n iu  d o r o s ły c h  o p ie k u n ó w  d la  
g r u p  w a k a c y jn y c h .  N ie  b a g a te ln ą  s p ra w ą  b ę d z ie  u tw o r z e n ie  p r z y  
w s z y s tk ic h  o ś ro d k a c h  i  s z c z e p a c h  s ta ły c h  b a z  N ie o b o z o w e g o  L a ta  
w  o p a r c iu  o k tó r e  z a s tę p y  w a k a c y jn e  m o g ły b y  o rg a n iz o w a ć  z a ję c ia ,  
w y c ie c z k i  i  b iw a k i ,  <»dzie f u n k c y jn i  m o g lib y  o t r z y m a ć  in s t r u k ta ż  i  p o ­
m o c  d o  p r a c y  z g r u p a m i N A L .  D ru g ą  fo r m ą  H a r c e r s k e j  A k c j i  L e tn ie j  
b ę d ą  o b o z y  i  k o lo n ie  z u c h o w e . I  t u  ró w n ie ż  w id z im y ,  że p o d s ta w o w y m  
ic h  o r g a n iz a to re m  b ę d ą  o ś r o d k i ,  s z c z e p y  i  d r u ż y n y .

A k c ja  o b o z o w a  p r z y b ie r a  ró ż n e g o  r o d z a ju  f o r m y .  O d  k o lo n i i  z u ­
c h o w y c h  p o p rz e z  o b o z y  s ta łe  od  10—21 d n i ,  d o  o b o z ó w  w ę d ro w n y c h .  
D ą ż ą c  d o  te g o  a b y  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  n a s z e j o r g a n iz a c j i  u c z e s tn ic z y ­
l i  w  a k c j i  l e t n ie j  o b o z o w e j,  c z y  te ż  n ie o b o z o w e j m u s im y  w  n a jb l iż ­
s z y m  c z a s ie  m ie ć  w  s w o ic h  s z c ze p a ch  i  d r u ż y n a c h  k o n k r e tn y  p la n  
p r z y g o to w a ń .  T o  w in n o  s ta ć  s ię  p r z e d m io te m  d y s k u s j i  p o s z c z e g ó ln y c h  
R a d  D r u ż y n ,  R a d  S z c z e p ó w  i  k o m e n d  o ś ro d k ó w .

T Y C H  K I L K A  w s te n n y ć h  u w a g  o p r z y g o to w a n ia c h  d o  H a r c e r s k ie g o  
L a ta  p o le c a m  r o z w a d z e  k a d r y  i  a k t y w u .  W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  „ H a r  
c e r s k ie g o  T r o p u ”  b o d z ie m y  c h c ie l i  p o d z ie l ić  s ię  u w a g a m i n a  te m a t  
p r o g r a m u  H a r c e r s k ie j  A k c j i  L e tn ie j  ,,G ry f -6 6 ” , k t ó r ą  o b c h o d z ić  b ę ­
d z ie m y  p o d  h a s łe m : „1000 l a t  P o ls k i  n a d  O d rą  i  B a ł t y k ie m ” .

Z - c a  K o m e n d a n ta  C h o rą g w i 
h m . R Y S Z A R D  K O W A L S K I

W szkole 
przyzakładowej

N A N a s z y k : zdjęciu: 
grupa m łodzieży z klasy 
I l l b  szJcoły przyzakłado­
wej Szczecińskiej Fabry­
k i M otocyk li „Junak '’. Za 
jęcia z obróbki skrawa­
niem  prowadzi in s truk to r 
Tadeusz WÓ TC IK . Ucznio 
w e z klas trzecich z po­
wodzeniem pracują ju ż  na 
tokarniach w ykonując czę 
ści zamienne do m otocykla  
„Junak”  oraz części dla 
działów pomocniczych. 
Ogółem w  szkole przyza­
kładowej uczy się i  zdo­
bywa zawód około 200 ucz 
niów.

F o t .  S t. C ie ś la k

GROMADA P O ­
W A Ż N Y M  I
TERENEM DZIAŁANIA

H A R C M ISTR Z Stanisław SĘ- 
D Ł A K  jest instruktorem zna­
nym w  całej Chorągwi Zachod­
nio-Pomorskiej. Od 8 lat peł­
n i funkcje hufcowego w Pyrzy­
cach i wiele koncepcji progra­
mowych, doświadczeń w  pra­
cy przenoszonych na teren całe­
go województwa pochodzi w ła­
śnie z tego hufca. Hm. St. SĘ- 
D Ł A K  jest także członkiem 
Rady Chorągwi.

Najbardziej aktualne dwa 
problemy stające przed na­
szym hufcem — mówi hm. SĘ- 
D Ł A K  — to właściwe przepro­
wadzenie kampanii „Więź” i 
«dalsze powoływanie Gromadz­
kich Rad Przyjaciół Harcer­
stwa. Zacznijmy może od tego 
drugiego problemu. Mamy już 
sześć RPH w  gromadach: Tely- 
¡niu, Ryszewku, Bielicach, Ob­
ryte j, Warnicach i Lipianach. 
Największą jak dotąd aktyw ­
ność przejawia GRPH w  W ar­
nicach z przewodniczącym, se­
kretarzem Komitetu Gromadz­
kiego PZPR Feliksem O CZA- 
CH OW SKIM . Gromadzkie Rady 
Przyjaciół Harcerstwa wypraco 
w ały już pewne formy pracy. 
Patronują zdobywaniu przez 
'drużyny i szczepy funduszów 
ma akcję letnią, spotkaniom 
działaczy terenowych z m ło­
dzieżą, interesują się formami 
pracy harcerskiej i zapewniają 
drużynom wszechstronną po­
moc. Jak zaobserwowaliśmy w  
¡wyniku tej działalności aktyw ­
ność drużyn harcerskich i zu­
chowych znacznie wzrasta, 
trzeba tu jednak stwierdzić, że 
proces ten jest także odwrotny. 
Tam  gdzie są dobre drużyny 
i  dobrzy instruktorzy wyniki 
pracy GRPH są bardziej w i­
doczne i bardziej konkretne.

W  p o w ie c ie  d z ia ła  P o w ia to w a  
R a d a  P r z y ja c ió ł  H a r c e r s tw a ,  k t ó ­
r a  p rz e z  s p o tk a n ia  i  in n e  f o r m y  
p r a c y  o d d z ia ły w u je  n a  p r o g r a m y  
d z ia ła n ia  r a d  g r o m a d z k ic h .  C h c e ­
m y  ta k ż e  u p o w s z e c h n ia ć  d o ś w ia d ­
c z e n ia  d o b rz e  p r a c u ją c y c h  G R P H .

K a m p a n ia  „ W ię ź ”  r o z w i ja n a  
p rz e z  c a ły  Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  
P o ls k ie g o  d a ła  s z e ro k ie  p o le  d o  
p o p is u  w  n a s z y m  h u fc u .  D r u ż y n y  
n a w ią z u ją  k o n t a k t y  z z a k ła d a m i i  
in s t y t u c ja m i  w ie j s k im i :  P a ń s tw o ­
w y m i  G o s p o d a rs tw a m i R o ln y m i,  
s p ó łd z ie ln ia m i p r o d u k c y jn y m i,  K ó ł  
k a m i  R o ln ic z y m i,  K o ła m i G o s p o ­
d y ń  W ie js k ic h ,  a  ta k ż e  z G m in n y  
m i  S p ó łd z ie ln ia m i „S a m o p o m o c  
C h ło p s k a ” . T rz e b a  w y r a ź n ie  p o ­
w ie d z ie ć ,  że  in n e  t o  b ę d ą  k o n t a k ­
t y  i  in n e  p r o b le m y  a n iż e l i  s p o ty ­
k a n e  p rz e z  d r u ż y n y  m ie js k ie  k o n ­
ta k tu ją c e  s ię  z d u ż y m i z a k ła d a m i 
p r o d u k c y jn y m i.  R a d y  D r u ż y n  u -  
s t a l i ł y  ju ż  p la n y  d z ia ła n ia ,  w  k t ó ­
r y c h  u w z g lę d n io n o  w y c ie c z k i ,  o d ­
w ie d z in y  i  z a p o z n a n ie  s ię  z  c h a r a k  
t e r e m  p r a c y  z a k ła d u  b ą d ź  in s t y t u ­
c j i ,  s p o tk a n ia  z  p r a c o w n ik a m i  — 
m is t r z a m i  w  s w o im  z a w o d z ie . D r u  
ż y n y  s z y k u ją  d la  z a p r z y ja ź n io ­
n y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r o ­
g r a m y  a r ty s t y c z n e ,  p o m a g a ją  w  
o r g a n iz o w a n iu  im p r e z  d la  d z ie c i 
p r a c o w n ik ó w .  P r o je k t u je  s ię  r ó w ­
n ie ż  p o m o c  h a r c e r z y  w  o r g a n iz o ­
w a n iu  w a k a c j i  d la  d z ie c i z  z a p r z y ­
ja ź n io n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  i  in s t y  
t u c j i .

Od przeszło roku realizowa­
ne jest w  hufcu trudne przed­
sięwzięcie: budowa ośrodka o- 
bozowego. Chcemy go zlokali­
zować w  powiecie gryfickim, 
mam y także bardzo miłe m ie j­
sce w  Lipianach, gdzie projek­

tujemy zrobić ośrodek przezna­
czony dla drużyn Nieobozowej 
Akcji Letniej. Oczywiście ten 
w  gryfickim będzie podstawo­
wym terenem naszych obozów 
letnich. Chcemy go urządzić w  
ten sposób, aby mógł być też 
udostępniany załogom naszych 
przedsiębiorstw i instytucji ja ­
ko miejsce wczasów niedziel­
nych, a także wycieczkom 
szkolnym jako baza turystycz­
na. Krąg naszych instruktorów  
podjął uchwałę zobowiązującą 
wszystkie drużyny do świadcze­
nia na rzecz funduszu ośrodka. 
M amy w  tym celu otworzone 
specjalne konto w Powiatowej 
Radzie .Przyjaciół Harcerstwa, 
która gromadzi fundusze. U -  
dział w  tej zbiórce ma w za­
sadzie każdy harcerz i zuch 
gdyż drużyny organizują spe­
cjalne akcje zarobkowe z prze­
znaczeniem dochodu na ten cel. 
Do naszej inicjatywy przyłą­
czyły się także szkoły, tak że 
w  akcji zbiórkowej uczestniczą 
również uczniowie. Na koncie 
mamy już 12 tys; złotych, co 
jest jeszcze sumą bardzo małą 
mimo swej wychowawczej w y­
mowy. Duże nadzieje w  powo­
dzeniu tej akcji wiążemy z za­
interesowaniem Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, które po 
doświadczeniach zeszłorocznego 
lata chętniej idą na współprace 
z ZHP.

Akcją „Gryf-66” spodziewa­
my się objąć tego lata około 
300 dzieci, na 2, a nawet trzech 
turnusach. Obozy lokalizujemy 
na terenie przyszłego ośrodka, 
licząc na to, że część prac bę­
dzie można wykonać z pomocą 
młodzieży. Chcemy zwrócić 
także baczną uwagę na Nie- 
obozową Akcję Letnią. W arun­
kiem dobrej roboty N A L  są 
atrakcyjne zajęcia we własnej 
miejscowości połączone z 5- 
dniowym biwakiem. Sądzimy, 
że tak ustawiony program po­
zwoli nam zainteresować w ięk­
szą liczbę dzieci. Niemniej jed­
nak stale mamy kłopoty z w ol­
nym czasem instruktorów —  
nauczycieli, którzy w  większo­
ści w  okresie letnim odbywają 
sesje, prowadzą wycieczki, bądź 
leż korzystają z zasłużonego 
odpoczynku.

Z W I Ą Z E K  H a r c e r s tw a  P o is K ie g o  
w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  p r z e k r o ­
c z y ł  j u ż  l i c z b ę  50 000 c z ło n k ó w .  
W e d łu g  je s ie n n e g o  s p is u  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  w  n a s z e j C h o rą g w i w  
d n iu  1 g r u d n ia  1965 r o k u  h a r c e r ­
s tw o  s z c z e c iń s k ie  l i c z y ło  51968 
c z ło n k ó w  s k u p io n y c h  w  1 658 d r u ­
ż y n a c h  h a r c e r s k ic h  i  z u c h o w y c h .  
N a jw ię k s z y  w z r o s t  l i c z b o w y  n a s tą ­
p i ł  w  h u fc a c h :  G r y f ic e ,  C h o s z c z n o , 
P y r z y c e  i  S z c z e c in  N a d  O d rą . 

ii a e

O kam panii „W ięź”  w iem y 
jeszcze niew iele, choć wydano 
na ten temat w iele broszur i  
in s trukc ji, rozpisuje  się prasa. 
Harcerze, k tórych działalność 
przez w iele la t utożsamiana 
była z hasaniem po lasach■ i 
polach postanow ili zaintereso­
wać się b liże j zakładam i pracy. 
O głosili Harcerską Kampanię 
„W IĘ Ź ” . Więź z ludźm i pracy, 
nowoczesną techniką i  zakłada­
m i produkcy jnym i.

Celem kam panii, w  k tó re j u - 
czestniczą wszystkie drużyny 
zuchowe, harcerskie i  starszo- 
harccrskie jest zdobycie przez 
zuchów, . harcerki i  harcerzy 
wszechstronnych wiadomości o 
zakładach produkcyjnych, wzo­
row ych gospodarstwach ro l­
nych, urządzeniach agrotech­
nicznych i instytucjach różne­
go rodzaju usług. Ponadto kam­
pania ma upowszechnić wśród 
dzieci i  m łodzieży czyny pro­
dukcyjne, osiągnięcia brygad 
produkcyjnych i  w ysiłek tw ó r­
czy poszczególnych robotników, 
dopomóc poznaniu przez zespo­
ły  harcerskie h is to r ii polskiego 
przem ysłu i  rozw o ju  technik i 
stosowanej w  p ro d u kc ji ro lnej, 
propagowaniu w iedzy o  tw ó r­
cach techn ik i i  postępu: inży­
nierach i technikach , rac jona li­
zatorach i  wynalazcach.

Harcerze postanow ili rozsze­
rzyć swą wiedzę o zawodach,

perspektywie rozw ojow e j śro­
dow iska i możliwościach p rzy­
szłej pracy zawodowej a po­
nadto pozyskać - przyjació ł 
wśród załóg robotniczych i 
przy ich pomocy wzbogacić 
bazy pracy drużyn oraz stwo­
rzyć w a run k i w  celu ro zw ija ­
nia różnorodnych zaintereso­
wań (w szczególności technicz­
nych) dziewcząt i  chłopców.

A le  w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  t u  za 
d a n ia  i  z a m ie r z e n ia  są n ie z w y k le  
t r u d n e .  W  j a k i  sp o s ó b  z u c h  c z y  
k i lk u n a s to le tn i  h a r c e r z  z ro z u m ie  
w s z y s tk ie  s k o m p lik o w a n e  p ro c e s y  
w ie l k ie j  f a b r y k i?  C z y  n ie  p o z o s ta ­
n ie  m u  w ra ż e n ie  g ig a n ty c z n e g o  
h u k u  i  z g ie łk u ?  A le  i  o  t y m  p o ­
m y ś le l i  i n ic ja t o r z y  .  t e j  c ie k a w e j  
k a m p a n ii .  D la  d r u ż y n ,  d la  z a s tę ­
p ó w -  p r z y g o to w a n o  w z o r y  z a d a ń , 
a n k i e t , . w y w ia d ó w  ś r o d o w is k o ­
w y c h .  D r u ż y n y  m a ją  in te r e s o w a ć  
s ię  s p r a w a m i d o s tę p n y m i d la  k a ż  
d e g o  p r z e c ię tn e g o  c h ło p c a  i  d z ie w  
c z y n y .  W z o r y  te  p o s łu ż ą  in s t r u k ­

to r o m  1 d r u ż y n o w y m  d o  z a s to s o ­
w a n ia  ie h - W k o n k r e tn y c h  w a r u n ­
k a c h  m ie js c o w e j;  fa b r y k i *  i n s t y t u ­
c j i ,  c z y  te ż  g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o .  
Q u iz y ,  m ik r o k o n k u r s y ,  k r o n ik i  za ­
s tę p ó w , a lb u m y ,  r y s u n k o w e  r e la ­
c je  z p o b y t u  w  z a k ła d z ie , p o z w o lą  
p r z y b l iż y ć  m ło d z ie ż y  s p r a w y  p r o ­
d u k c j i  i  p r o b le m y ,  k t ó r y m i  n a  co  
d z ie ń  ż y ją  ic h  ro d z ic e .  N ie m n ie j  
w a ż n ą  s p ra w ą  n a  k tó r ą  z w ra c a  s ię  
u w a g ę , j e s t  a b y  d z ie c i s p o tk a ły  
s w y c h  r o d z ic ó w ,  b r a c i,  z n a jo m y c h  
p r z y  w a rs z ta c ie .

Kampania „W ięź”  zakłada 
także działalność harcerzy na 
rzecz zakładu pracy. Może to 
być im preza noworoczna dla 
dzieci pracow ników , dyżury w  
radzie zakładowej, zarządzie 
Z MS a lbo kom itecie PZPR, w  
czasie k tórych harcerze poma­
gają pow ielać lis ty  lub kom u­
n ika ty , p rzygotow u ją  k a r tk i do 
glosowania na zebraniu, rozle­
p ia ją  hasła czy ogłoszenia. Mo­
gą to być kontakty  z weterana­
m i i  em erytam i, zebranie ma­
te ria łów  do h is to r ii zakładu w  
postaci zdjęć, notatek, wspom­
nień ludzi, którzy p ie rw si po 
w o jn ie  s taw a li przy maszynach.

W  szkołach przyzakładowych  
działa w  Polsce ponad 300 d ru ­
żyn harcerskich, które od pó ł­
tora roku rea lizu ją  hasło „z  
krzyżem  harcerskim  na kom bi­
nezonie” . Kam pania „W ięź”  
zbliża także problem atykę pra­
cy tych drużyn w szystkim  har­
cerzom.

Ż O Ł N IE R Z E  z  g a r n iz o n u  w  Ś w i­
n o u jś c iu  p r z e ję l i  p a t r o n a t  na d  
sz c z e p e m  h a r c e r s k im  w  D z iw n o ­
w ie .  I n s t r u k t o r z y  Z H P  w  m u n d u ­
r a c h  w o js k o w y c h  z o r g a n iz o w a l i  
p r z y  t e j  s z k o le  d r u ż y n ę  „ C z e r w o ­
n y c h  B e r e tó w ” .

Z  H u fc a  S ta r g a rd  d o n o s z ą , że  Z i  
m o w ę  W a k a c je  n a j le p ie j  z o rg a n i­
z o w a n e  z o s ta ły  p rz e z  s z c z e p y  i  
d r u ż y n y  h a r c e r s k ie  w  C h o c iw e lu ,  
D o b rz a n a c h  i  S ta r e j  D ą b ro w ie .  K a  
d r z e  i  m ło d z ie ż y  h a r c e r s k ie j  ty c h  
s z c z e p ó w  g r a tu lu je m y  i  ż y c z y m y  
d a ls z y c h  o s ią g n ię ć .

*  *  *
G A B IN E T  H a r c e r s k i  p r z y  M D K  

w  S ta r g a rd z ie ,  k t ó r y m  k ie r u je  d h . 
F e l ik s  B O C IA N  p o s ia d a  n a  s w y m  
k o n c ie  c a ły  s z e re g  o s ią g n ię ć . O - 
s ta tn io  w  g a b in e c ie  z o s ta ł p rz e p ro  
w a d z o n y  k u r s  i n s t r u k t o r s k i  n a  s to  
p ie ń  p r z e w o d n ik a  d la  a k t y w u  d r u ­
ż y n  s ta rs z o -h a r c e rs k ic h .  P o n a d to  
p r z y  M D K  p o w s ta ła  3 0 -o so b o w a

o r k ie s t r a  h a r c e r s k a ,  k tó r ą  k ie r u je  
d h ,  E d w a r d  B R A C IS Z E W S K I .  
P ie rw s z y  w y s tę p  o d b y ł  s ię  w  t r a k  
c ie  n o w o ro c z n e g o  z o b o w ią z a n ia  
in s t r u k to r s k ie g o  z o rg a n iz o w a n e g o  
p r z e z  K o m e n d ę  H u fc a .

*  •  *
D h .  h m . W ik t o r  G Ó R E C K I od  

s z e re g u  l a t  p r o w a d z i  w  J a rs z e w ie , 
p o w ia t  K a m ie ń  P o m o r s k i  d r u ż y n ę  
h a r c e r s k ą .  D ru ż y n a  ta  s p e c ja l iz u je  
s ię  w  m o d e la r s tw ie .  W  C zas ie  W o ­
je w ó d z k ie g o  Ś w ię ta  L a ta w c ó w  h a r  
c e rz e  z  J a rs z e w a  z a ję l i  d r u g ie  
m ie js c e .  N a  d z ie ń  22 s ty c z n ia  za ­
p la n o w a l i  w  s w o je j  d r u ż y n ie  W ie l ­
k i  N o w o ro c z n y  B a l M a s k o w y .  „ H a r  
c e r s k i  T r o p ”  na  p e w n o  s k o r z y s ta  
z  z a p ro s z e n ia .

*  *  *
H A R C E R S K I S zcze p  p o z a s z k o ln y  

K o m i te tu  B lo k o w e g o  p r z y  u l i c y  
S łu p s k ie j  w  D ą b iu  z o r g a n iz o w a ł  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  c h o in k ę  n o w o ­
ro c z n ą  d la  d r u ż y n  z u c h o w y c h  i  
m ło d s z o - h a rc e rs k ic h .  G o s p o d a rz a m i 
b y l i :  d r u ż y n a  s ta rs z o -h a r c e rs k a  1

K o ło  P r z y ja c ió ł  H a r c e r s tw a .  W  
t r a k c ie  im p r e z y  w rę c z o n o  u p o m in  
k i  d la  z u c h ó w , z o rg a n iz o w a n o  m a  
s k a ra d ę , z a b a w y  i  p lą s y .  C a ło ś c ią  
k ie r o w a ł  s z c z e p o w y  p w d .  J e r z y  
W R Ó B E L .

W  d n iu  15.1.66 r .  w  P D D  w  Z d r o  
ja c h  S zcze p  H a r c e r s k i  z o r g a n iz o ­
w a ł  b a l  n o w o r o c z n y  d la  w s z y s t­
k ic h  w y c h o w a n k ó w .  K ie r o w n ic tw o  
D o m u  D z ie c k a  u f u n d o w a ło  n a g r o ­
d y  d la  z w y c ię z c ó w  k o n k u r s ó w  
ta ń c a , p io s e n e k  i  r e c y ta to r ó w  
P r z y g r y w a ła  o r k ie s t r a  w o p is tó w .  
B a l  b y ł  b a r d z o  u d a n y ,  m ło d z ie ż  i  
w y c h o w a w c y  b a w i l i  s ię  w e s o ło  1 
p r z y je m n ie .

*  *  *

K R Ą G  m ło d z ie ż o w y  p r z y  s z k o le  
n r  71 w  D ą b iu  z o r g a n iz o w a ł  b a l  
n o w o r o c z n y  d la  s w o ic h  c z ło n k ó w  
i  z a p ro s z o n y c h  d r u ż y n  s ta rs z y c h  z 
O ś ro d k a  D ą b ia .  N a  b a lu  b y ło  m a ­
sę c ie k a w y c h  g ie r  i  z a b a w . B a l  
b a r d z o  u d a n y .  Ż y c z y m y  t a k ic h  
więcej. ir. JcJ



W SE1CII 
BUSZU

JAD ĄC  wzdłuż brzegów Wol 
ty  dojeżdżamy do ogromnego 
mostu, podwieszonego na stało  
w ym  luku. Nie możemy je d ­
nak przejechać na drug i brzeg, 
bo po obu stronach stoją urząd 
nicy (w czerwonych fezach na 
głowie), którzy pobierają wyso­
kie myto. Wchodzimy na most, 
aby popatrzeć. na rzekę, w y­
sepki i  M urzynów płynących 
na ..dłubankach” . Potem .jedzie 
m y przez w ioski. G lin iane śc a 
ny lepianek tu  i ówdzie poma­
lowane na ’ iało, a to wszystko 
upstrzone przeróżnym i rekla- 
m am ii a na jw ięce j „d rin g  coca 
cola”  i „ d ring  fam a” . M ijam y  
pórzucone w  drodze szczątki 
samochodów. Czasem m igąją w  
buszu chaty z trzciny i  półna­

dzy M urzyn i. Wreszcie stajem y
niedaleko pewnej w ioski. Po 
obu stronach szosy gąszcz. Na 
praw o palm y kokosowe a dale j 
krzewy. Z  drug ie j strony n i- 
z iu tk  e palm y o grubym  pniu, 
ale ogromnych, rozłożystych 
liściach. To poprzetylzane krze 
wam i. W ąziu tką ścieżynką idzie 
m y w  gąszcz. Nad nam i 3-me­
trowe liście palm  tworzą tunel 
— posuwamy się po n im  z 
emocją zdobywców nowych lą 
dów. Rozpoznaję drzewa z du­
żym i i  d ług im i liśćm i — to ba 
nanowce.

Ścieżka wyprowadza nas na 
pole kukurydzane. Wzdłuż nie 
go dochodzimy do opustosza­
łych lepianek. Pozamykane 
drzw i i  okna, ty lko  po ścia­
nach i podwórku biegają o 'brzy  
mie jaszczurki. Idziem y dalej. 
Przed jedną z lepianek, ow inię  
ta w ko lorow y p e rka lik  dziew­
czyna ’uspokaja dziecko. D ru­
gie dz ecię ucieka przed nami 
ja k  zw ierzątko  — na czwora­
kach. Fotografujem y ich. Przy 

chodzi g rupka m łodych M urzy  
nów, a wśród n ich przepiękna 
dziewczyna — gdybym  był m ie 
szkańcem Ghany natychm iast 
posiałbym  do n ie j swatów. Czę 
stujem y dzieci ciasteczkami 
starszych papierosami, ustawia  
my ich przed obiektywem  i  po 
c h w ii ■ stajem y do przy jac ie l­
skich zawodów w strze lanu  
procą d o ' wieszki. Zw yciężył 
M urzyn. Jego koledzy przyno­
szą długie noże. M ólcią na to 
„doda” . Prowadzą nas do pola

kólcosowego, gdzie długą bam­
busową tyką s trąc ili z palm y  
orzechy, a potem dodą czyli 
kotlasem, ociosali je  o tw o rzy li 
i  poczęstowali nas mleczkiem  
kokosowym. 3 y lo  przyjem nie  
chłodne, przejrzyste, m dlaw o- 
slodkawe, ale pragnienie gasi 
wspaniale. Pustą skorupą w y­
rzuciłem. Podali m i ją  z obu­
rzeniem, takie m arnotrawstwo, 
przecież do skorupy przylega 
w arstw a masła kokosowego, a 
to dopiero rarytas. Pozbieraliś­
m y wszystkie skorupy, pożegna 
liśm y p rzy jac ió ł i jedziem y w  
stronę morza. Opuszczamy za­
lesione okolice i  tra fia m y zno­
w u na sawanny. Jedziemy do 
Accry. W sto licy zachwyca nas 
piękno arch itek tu ry  dzie ln icy  
europejskiej, wspaniała po lic ja  
konna — konstable w  czerwo­
no-czarnej lib e rii. Podziw iam y 
stadion, p lac defilad  z trybuną  
na tle morza, brzeg m orski po 
rośn ię ty  palmami, zza k tó ­
rych  morze jest jeszcze bar­
dzie j niebieskie. A potem w jeż  
dżamy w  zau łk i te j d rug ie j sto 
licy  — dla tubylcó . — z walą 
cym i się barakam i, szałasami 
z liśc i palm owych i  unoszącym  
się tam  p rzyk rym  zapachem. 
Z A ccry ju ż  ty lk o  m a ły skok do 
Temy. A na statku wracam  do 
prozaicznych czijmiości mess- 
b^y’a i  do ica lk i z m oskitam i 
które jak mogą obrzydzają po 
byt w A fryce.

AN DR ZEJ BO LESŁAW  L A M  

sl. I I I  r. PSM

Pewien człow iek razem ze 
tw o im  synem w yb ra ł si.ę do 
miasta*

O jciec dosiadł osła, a syn 
■powędrował pieszo.

— W idzia ł św iat co się dzie 
je?  — m ó w ili spotylcani ludz e. 
— Jak nie wstyd temu czlowie 
kow i? Sam jedzie na ośle, a 
dziecko się męczy na piechotę. 
D obry ojciec, nie ma co!

W tedy ojciec zlazł z osia i 
pow iedzia ł do syna:

— Cóż to za niem ądrzy ludzie! 
M ają osia, a sam i pieszo zapy­
chają. W idać na drodze n iby  
jednego osła, ale w łaściw ie to 
jest ich aż trzech.

W tedy ojciec pow iedzia ł:

— Cóż m am y robić, m ój sy­
nu? Ludzie w ym yś la li nam za 
to, że ja  jadę, a ty  idźiesz. Lu  
dzie w ym yś la li nam za to, że 
ty  jedziesz, a ja  idę. Może więc 
razem dosiądziemy osła?

nam w ym yślają. K iedy ja  jadę, 
a ty idziesz — źle. K iedy ty je  
dziesz, a ja  idę — też źle. 
O bydw a j idz iem y  — jeszcze 
gorzej. O bydw aj jedziem y  —  
całk iem  niedobrze. Wiesz synu 
poniesiemy naszego osła na 
rękach.

W zię li dw ie pa lk i, podsunęli 
pod brzuch osła i zaczęli je  
podwiązywać.

—  Cóż w y  robicie?  — tym  ra ­
zem dop ytyw a li się przechod­
nie.

— Siadaj na osła, a ja  pójdę 
pieszo. N ie chcę, aby ludzie źle 
o m nie m ów ili.

Chłopiec dosiadł osła, a 
ojciec poszedł pieszo.

Ludzie, k tórych spotykali te­
raz na drodze m ó w ili:

— W idzieliście coś podobnego? 
Chłopiec rozsiadł się na ośle, 
ja k  książątko, a ojc ec na pie­
chotkę. Dobry syn, nie ma co!

Wówczas ojciec zatrzym ał 
osła i  pow iedzia ł:

—  Synu m ó j! Ludzie m ie li nam  
za złe, że ja  jechałem na ośle, 
a ty  szedłeś pieszo. Teraz lu ­
dzie m ają nam  za zle, że ty  je ­
dziesz na ośle, a ja  idę p ’eszo. 
N a jle p ie j będzie, je ś li obydwaj 
pomaszerujemy.

T ak i zrob ili. Osła popędzili 
naprzód, a sami pow ędrowali 
to ślad za nim.

Znowu spotykan i" na drodze 
pokazyw ali na n ich palcam i i 
m ó w ili:

W drapa li się wspólnie na 
grzbiet osła i  ruszy li w  dalszą 
drogę.

— Cóż za bezlitośni ludz ie ’—  
m ó w ili teraz spotykani i  k i­
w a li głową. —  W  dw ójkę usie­
d l i  na grzbiecie jednego osia, 
aż p rzykro  patrzeć na takie  
okrucieństw o!

Usłyszał to ojciec i  pow ie­
dz ia ł:

— W idzisz synu, cokolw iek  
byśmy nie uczyn ili za wszystko

O jciec i  sijn m ówią:

—  Nosze robim y, aby osia 
nieść.

D ziw ią  się ludzie:

— A  któż to  osły nosi? C hy­
ba, że ludzie osiom podobni. 
M ądrzy sarni na osłach jeżdżą.

Pośmiali się wszyscy i  ro ­
zeszli. O jciec z synem zostali 
sami pośrodku drogi. Osioł po 
kornie czekał na swój los. Na 
ziem i leżały niedokończone no­
sze.

Wreszcie ojciec pow iedzia ł:

—  M ój synu, dostaliśm y dz i­
sia j dobrą nauczkę. S luchaliś- 
m y każdego spotlcanego czło­
w ieka i  za każdym razem w y­
chodziliśm y na dum 'ów . Dlatego 
zapam ięta j sobie moje słowa: 
przysłuch iwać się opin iom  
wszystkich ludzi, to tak jakby  
słuchać w ia tru  w  polu.

O powiedział:

JER ZY PA CH LO W S KI

O  ś w ią te c z n e j*
przygodzie

D z ia ło  s ię  to  w  d r u g i  d z ie ń  
ś w ią t .  Z  p o o b ie d n ie j  d rz e m  
k i  —  n a  k tó r ą ,  ja k o  c z ło ­

w ie k  s ta rs z y , cz a s e m  so­
b ie  p o z w a la m  — w y r w a ło  

m n ie  g ło ś n e  s z c z e k a n ie  n a sze g o  
d o m o w e g o  p sa , G a n g s te ra . U n io ­
s łe m  g ło w ę  z ta p c z a n u  i  w  o t w a r ­
t y c h  d r z w ia c h  p o k o ju  u j r z a łe m  
W o j t k a  w  cz a p c e , p a lc ie  i  c ie p ­
ły c h ,  z im o w y c h  b u ta c h .

— K ie d y  p o r z ą d n y  i  d o b rz e  w y ­
c h o w a n y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  w  d o ­
d a tk u  r o ś c i  s o b ie  p r e te n s je  d o  z a ­
s z c z y tn e g o  m ia n a  m ę ż c z y z n y , w r a ­
ca  ze  s p a c e ru  —  z a c z ą łe m , le c z  w  
t y m  m o m e n c ie  w ła ś n ie  W o jte k  
o s t ro ż n ie  w y d o b y ł  zza  p a z u c h y  
coś , co  n a jw id o c z n ie j  p o d n ie c a ło  
j u ż  o d  p a r u  m in u t  w y o b ra ź n ię  
psa .

—  S p ó jr z .
— W ła ś n ie  to  r o b ię .  O  i le  m n ie  

w z r o k  n ie  m y l i ,  s ta łe ś  s ię  w ła ś c i­
c ie le m  w ie w ió r k i .

— O n a  m a  p r z e t rą c o n ą  ła p k ę ,  o 
tę  t u t a j ,  t y ln ą .

—  S y n u !  — p o w s ta łe m  z m ie js c a ,  
z u p e łn ie  j u ż  p r z e b u d z o n y  —  c z y ż ­
b y ś  to  ty . . .?

P e łe n  n ie m e g o  w y r z u tu  w z r o k  
c h ło p c a  p o w s t r z y m a ł m n ie  p rz e d  
w y g ła s z a n ie m  d a ls z e g o  c ią g u  o j ­
c o w s k ie g o  r e fe r a tu  n a  te m a t  s to ­
s u n k u  c z ło w ie k a  d o  z w ie r z ą t .

—  A  w ię c ...?
—  Z n a la z łe m  j ą  w  p a r k u ,  le ż a ła  

p o d  d rz e w e m .
—  K t o  to  z r o b ił?
— . N ie  w ie m .. .  N ie  w ie m , a le  s ię

domyślam.
R a n n a  w ie w ió r k a  z o s ta ła  p r o w i ­

z o r y c z n ie  o p a t rz o n a ,  n a k a r m i l i ś  y  
j ą  ś w ią te c z n y m i o rz e s z k a m i i  w y ­
g o d n ie  u ło ż y l i  w  p u d e łk u ,  u s ła ­
n y m  w a tą  — i  je s z c z e  te g o  s a m e ­
g o  w ie c z o ra  o d b y ło  s ię  w  n a s z y m  
m ie s z k a n iu  z e b ra n ie  t y c h  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u  D o b re j  Z a b a w y ,  k tó  
r z y  n ie  w y je c h a l i  ze S z c z e c in a  na  
ś w ią te c z n e  fe r ie .  Z g o d n y m  z d a ­
n ie m  W o j t k a  i  w s z y s tk ic h  z g r o ­
m a d z o n y c h , z w ie r z ą tk o  z o s ta ło  r a ­
n io n e  p rz e z  k tó re g o ś  z c h ło p c ó w , 
z a m ie s z k u ją c y c h  w ie lk ą ,  s z a rą  k a ­
m ie n ic ę ,  s to ją c ą  n a  r o g u  są s ie d ­
n ie j  u l ic y .  N ie  b y ł  t o  p ie rw s z y  
te g o  r o d z a ju  p r z y p a d e k .  T a k ż e  po  
p r z e d n io  w  p a r k u  z n a jd o w a n o  o f ia  
r y  k łu s o w n ic z e j  p a s j i  c h ło p a k ó w  
z s z a re j k a m ie n ic y  —  p rz e w a ż n ie  
m a r tw e ,  m a łe  p t a k i .  O f ia r y  g in ę ły  
o d  k a m ie n i ,  c is k a n y c h  p r z y  p o m o ­
c y  p r o c y .

C o  r o b ić ?  O c z y w iś c ie ,  m o ż n a  b y  
p o in fo r m o w & ć  o t y m  k ie r o w n ic ­
tw o  s z k o ły ,  d o  k t ó r e j  c h o d z ą  k ł u ­
s o w n ic y .  N ie k tó r z y  r a d z i l i  ta k ż e  
p r z e p r o w a d z ić  r o z m o w y  z r o d z ic a ­
m i c h ło p a k ó w ,  a n a w e t  — g d y b y  
i  to  n ie  p o m o g ło  — p o p r o s ić  o p o ­
m o c  n a sze g o  d z ie ln ic o w e g o ,  m i l i ­
c ja n ta .  D y s k u s ja  b y ła  o ż y w io n a  i 
t r w a ła  c h y b a  ze d w ie  g o d z in y .  W  
r e z u lt a c ie  z a p a d ła  d e c y z ja ,  że 
Z D Z  p o s ta ra  s ię  z a ła tw ić  s p ra w ę  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie ,  a in te r w e n -

w parku
c ja  „ w y ż s z y c h  in s ta n c j i ”  z a re z e r ­
w o w a n a  z o s ta n ie  „ n a  w s z e lk i  w y ­
p a d e k ” , k ie d y  to  j u ż  z u p e łn ie ,  a le  
t o  n a jz u p e łn ie j  „ n i e  d a  r a d y ” .

P rz e z  k i l k a  d n i  p o ś w ią te c z n y c h  
W o j te k  w r a z  z in n y m i  c z ło n k a m i 
n a s z e g o  Z w ią z k u  s p ę d z a ł w ie le  r o ­
d z in  w  p a r k u .  P r z y c h o d z i ł  z a r u ­
m ie n io n y  i  w  c o ra z  to  le p s z y m  
h u m o r z e .

—  N o  i  j a k  w a m  id z ie ?  —  p y t a ­
łe m .

—  N ie ź le .  C o ra z  le p ie j . . .  ż e b y  
t y l k o  o n i  s ię  z g o d z i l i .

—  J e ś l i  m a ją  t r o c h ę  s p o r to w e ]  
a m b ic j i  —  a  są d zę , że m a ją  t e  
z g o d z ą  s ię  z  p e w n o ś c ią .

W  s a m  N o w y  R o k  d o  c h ło p a k ó w  
z  s z a re j k a m ie n ic y  u d a ła  s ię  d e le ­
g a c ja  n a sze g o  Z D Z .  J a k  o p o w ia d a ł  
m i  p o te m  W o j te k ,  w  c ie m n e j  b r a ­
m ie ,  w  k t ó r e j  z e s z li s ię  z a in te r e ­
s o w a n i,  o d b y ła  s ię  n a s tę p u ją c a  w y  
m ia n a  z d a ń :

—  H e j ,  c w a n ia k i  —  z a g a ił  p r z e d ­
s ta w ic ie l  Z D Z  — p o d o b n o  p a r u  z  
w a s  d o b rz e  s t r z e la  z  p ro c y ?

—  A  b o  c o , f r a je r y ?  — o d p a r ł  
r z e c z n ik  s z a re j k a m ie n ic y .

— A  b o  to ,  że j a k  ż e ś c ie  ta c y  
s i ln i ,  to  s ię  s p r ó b u jc ie  z n a m i.  Z  
n a m i,  a  n ie  z w ie w ió r k a m i .  B ę ­
d z ie m y  s tr z e la ć  d o  ta r c z y ,  d r u ż y ­
n o w o . J e ś l i  p r z e g r a m y ,  o d p a l im y  
w a m  k la s e r  z k o m p le te m  z n a c z ­
k ó w ,  je ś l i  w y  p r z e g r a c ie  —  z ło ­
ż y c ie  p rz y s ię g ę , że  w ię t fć j  n ie  b ę ­
d z ie c ie  s tr z e la ć  d o  p t a k ó w  i  w ie ­
w ió r e k .

N a s i w ie d z ie l i ,  o c z y w iś c ie ,  że 
s z e r y f  t y c h  z s z a re j k a m ie n ic y ,  ta  
k i  w y r o ś n ię t y  c z te rn a s to la te k ,  le s t  
n a m ię tn y m  f i l a t e l i s t ą  i  p r z y jm ie  
o fe r o w n n e  w a r u n k i .  W ie lk i  m e c z  
o d b y ł  s ię  w  n ie d z ie lę  s ty c z n io w ą .  
K a ż d a  z d r u ż y n  w y s ta w i ła  p a  
t r z e c h  z a w o d n ik ó w ,  z  k t ó r y c h  k a ż  
d y  o d d a ł  p o  sześć s t r z a łó w .  W y n ik  
b y ł  r e m is o w y  —  123 d o  123. C h ło p ­
c y  z  s z a re j k a m ie n ic y  to  je d n a k  
d o b r z y  s t r z e lc y .  P o s ta n o w io n o  o d ­
b y ć  d r u g ie  s p o tk a n ie  p o d  k o n ie c  
s ty c z n ia .  Z D Z  t r e n u je ,  w  c z a s ie  
„ z a w ie s z e n ia  b r o n i ”  n a  t e r e n ie  p a r  
k u  o b o w ią z u je  o c h r o n a  p t a k ó w  1 
w ie w ió r e k .

W O J C IE C H  D U Ż Y

Wiktor Kinscki 
i Zbigniew Szyroki

wśród kursantów
w Bielsku-Białej

W  B IE L S K U  B I A Ł E J  n a  k u r s ie  
k o m e n d a n tó w  o ś r o d k ó w  z n a s z e j 
C h o rą g w i,  k t ó r y  z o s ta ł z o rg a n iz o ­
w a n y  d z ię k i  w s p ó łd z ia ła n iu  K o m e n  
u y  C h o rą g w i z O k r ę g o w y m  O ś ro d ­
k ie m  M e to d y c z n y m  K O S  u c z e s tn i­
c z y ło  p o n a d  60 in s t r u k to r ó w .  W  
t r a k c ie  k u r s u  z o s ta ły  p rz e d y s k u to  
w a n e  p r o b le m y  k ie r o w a n ia  r o z w i ­
ja ją c ą  s ię  o r g a n iz a c ją  o ra z  r o la  
s z c z e p ó w  i  o ś r o d k ó w . P o n a d to  u -  
c z e s tn ic y  k u r s u  z w ie d z i l i  o b ó z  za ­
g ła d y  w  O ś w ię c im iu  o ra z  z a p o z n a  
l i  s ię  z p ię k n e m  B e s k id u  Ś lą s k ie ­
g o . K u r s  o d w ie d z i ł  n a c z e ln ik  Z H P  
h m . W ik t o r  K I N E C K I  o ra z  k u r a ­
t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  m g r  in ż .  
Z b ig n ie w  S Z Y R O K I.



T R A D Y C J A  o r g a n iz o w a n ia  
w  S z w a jc a r i i  m ło d z ie ż o w y c h  
z im o w is k  l i c z y  ju ż  25 la t .  N a  
te g o ro c z n y m  o b o z ie  n a r c ia r ­
s k im  ju n io r ó w  w  m ie js c o w o ś  
c i  L e n k  p o d  B e rn e m  p r z e b y ­
w a  r e k o r d o w a  i lo ś ć  u c z e s tn i­
k ó w ;  300 d z ie w c z ą t  i  t y le ż  
c h ło p c ó w . P r z y b y l i  ta k ż e  g o ś ­
c ie  z  A u s t r i i  i  J u g o s ła w ii .  O r ­
g a n iz a to r z y  t e j  d o r o c z n e j  z i ­
m o w e j im p r e z y  p r z y g o to w a l i  
z o k a z j i  „ s re b r n e g o ’'  j u b i le u ­
szu  — 100 p a r  n a r t  d la  n a j ­
b a r d z ie j  w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  
u c z e s tn ik ó w  o b o z u  n a r c ia r s k ie  
go .

N a  z d ję c iu :  n a g r o d z e n i a -  
d e p c i n a r c ia r s tw a  w y b ie r a ją  
.s w o je ”  p r e z e n ty  w  d n iu  o -  

tw a r c ia  o b o z u  w  L e n k .
C A F

Poczta harcerska 
„Nieprzetartego Szlaku“

W  D N IA C H  o d  27 .X II.1965 r .  
—6.1.1966 r .  o d b y ł  s ię  w  R a b -  
c e - Z d r o ju  k o le jn y  k u r s  i n ­
s t r u k t o r ó w  h a r c e r s k ic h  S z ta ­
b u  D r u ż y n  p r z y  Z a k ła d a c h  
S p e c ja ln y c h  „ N ie p r z e t a r t y  
S z la k ” . S z c z e c in  r e p re z e n to ^  
w a n y  b y ł  p rz e z  in s t r u k t o r ó w  
H u fc a  S z c z e c in  —  P o g o d n o . 
P r o g r a m  z a ję ć  b y ł  b a rd z o  
c ie k a w y  1 u r o z m a ic o n y .  M ię ­
d z y  in n y m i  b y ł y  te ż  z a ję c ia  
z  z a k r e s u  P o c z ty  H a r c e r s k ie j  
i  f i l a t e l i s t y k i .  N a  k u r s ie  d z ia  
ła ta  P O C Z T A  H A R C E R S K A  —  
S Z C Z E C IN  ja k o  P o c z ta  K u r ­
s u . M ia ła  o n a  o g ro m n e  p o w o ­
d z e n ie . W  c ią g u  z a le d w ie  k i l ­
k u  d n i  w y s ła n o  p o n a d  500 l i ­
s tó w  i  k a r t e k  p o c z to w y c h  z 
p o z d r o w ie n ia m i i  ż y c z e n ia m i 
n o w o r o c z n y m i.  A t r a k c ją  b y ł  
o c z y w iś c ie  w y d a n y  z n a c z e k

n o w o r o c z n y  o ra z  s p e c ja ln y  k a  
s o w n ik  o k o l ic z n o ś c io w y .  M a ­
t r y c ę  z n a c z k a  ( p a t r z  z d ję c ie )  
w y k o n a ł  d h .  T a d e u s z  K L I M A  
R A  ze  S z c z e c in a . M a t r y c ę  k a ­
s o w n ik a  d h . J a c e k  S U K IE N ­
N I K  z  K r a k o w a .  Z n a c z e k  te n  
o b o k  z n a c z k a  P o c z ty  P o l­
s k ie j  n a k le ja n y  n a  l i s t y  z  k a ­
s o w n ik ie m  o k o l ic z n o ś c io w y m  
p o z o s ta n ie  m iłą  p a m ią tk ą  d la  
h a r c e r z y  i  f i la te l is t ó w .

D o  h is t o r i i  P o c z ty  „ N le p r z e  
t a r t e g o  S z la k u ”  p r z e jd z ie  r ó w  
n ie ż  s p e c ja ln a  P o c z ta  N o w o ­
ro c z n a  ro z d a n a  u r o c z y ś c ie  
w s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  k u r s u  
p o d c z a s  p o w ita n ia  N o w e g o  
R o k u  n a  g ó rz e  B a n ia .

U c z e s tn ik  k u r s u  
p h m . J O Z E F  G R A B A R C Z Y K

Za tydzień eliminacje 
dla szczecińskich szkól

CZTER Y O RG ANIZA CJE M ŁO D ZIEŻO W E —  SZKO LNY  
Z W IĄ Z E K  SPORTOWY, Z W IĄ Z E K  HARCERSTW A PO L­
SKIEGO , ZW IĄ ZE K  M ŁO D ZIE ŻY  SOCJALISTYCZNEJ  
I  ZW IĄ ZE K  M ŁO D ZIE ŻY  W IE JSK IE J „F IR M U JĄ ” TĘ  W IE L ­
K Ą  I  M ASO W Ą IM PREZĘ. I I  O GÓ LNOPOLSKIE IG R ZYSK A  
ZIM O W E M ŁO D ZIE ŻY  SZKO LNEJ M A JĄ  TE Ż PEŁNE PO­
PA RC IE M IN IS TER STW A  OS W IA T Y  ORAZ G KKFiT.

W  T Y M  RO KU Igrzyska za­
kończą się centralnymi fina ła­
m i -(Zakopane), po przeprowa­
dzeniu całej serii imprez eli­
minacyjnych z których część 
już się zresztą odbyła. Uczest­
niczą w nich uczniowie szkół 
podstawowych i średnich wszy­
stkich typów. Oczywiście pra-

Z A N IM  s ta r t o w a ć  b ę d z ie m y  
aa t a k im  o to ,  p r a w d z iw y m  
tu rz e  s a n e c z k o w y m , m u s im y  
z a c z y n a ć  o d  p r o s ty c h  ś l iz ­
g ó w .. .  Ig r z y s k a  Z im o w e  z n a ­
k o m i tą  k u  te m u  o k a z ją .

C A F

W O startu w  Igrzyskach wyż­
szych szczebli mają tylko ci 
zawodnicy, którzy startowali w 
igrzyskach niższego szczebla.
Program zawodów przewiduje 
(obowiązują 4 kategorie wieku) 
następujące konkurencje: w ie­
lobój saneczkowy, biegi łyż­
wiarskie i narciarskie, sztafe­
ty hokejowe i narciarskie oraz 
jazda figurowa na lodzie.

JA K  SIĘ PR ZYPUSZCZA w  
tegorocznej imprezie startować 
będzie niebagatelna liczba mło­
dzieży — ok. 1 miliona 500 tys. 
uczestników. Jest to o ok. 300 
tysięcy więcej niż w  roku u- 
biegłym. W  finale znajdzie się 
ostatecznie ponad 1600 uczest­
ników. Jednak dJa tych co od­
padli z w alki nie oznacza to 
zakończenia kontaktów ze spor 
lem — regulamin zawodów mó­
w i bowiem, iż zawody w  szko­
łach nie powinny zakończyć się 
wraz z przeprowadzeniem eli­
minacji. Zaleca się ich organi­
zację przez cały sezon zimowy 
aby jak najwięcej okazji do 
startów mieli i  cl, którzy nie 
znaleźli się w  reprezentacji po­
w iatu czy też województwa. 
Chodzi więc o to, aby młodzi 
wykorzystali każdą wolna chwi­
lę  i sprzyjającą aurę do ko­
rzystania z  dobrodziejstw spor­
tu.

W  SZCZECIN IE pierwsze eli­
minacje do Centralnych Igrzysk 
Zimowych rozegrane zostaną 
za tydzień- 27 bm. A oto ich 
szczegółowy program:

27 bm. godz. 9, Lodogryf, jaz­
da szybka na lodzie (szkoły 
podstawowe zgłaszają po 2 
chłopców i 2 dziewczynki na

dyst. 100 i 300 m, szkoły śred­
nie zgłaszają po 2 chłopców —  
młodzików na 500 i 1000 m, po 
2 młodziczki na 300 i 500 m, 
2 juniorów i 2 juniorki na 
dyst. 500 i 1000 m);

30 bm. godz. 9.30, tor crosso­
wy Junaka, biegi narciarskie 
(szkoły podstawowe zgłaszają 
po 3 chłopców i 3 dziewczęta 
na dyst. 1500 i 1000 m, sztafetę 
chłopców 3 x 1000 m , oraz 
dziewcząt 3 x  800 m, szkoły 
średnie, 3 dziewczęta i 3 chłop­
ców na dyst. 2 tys. i 3 tys. m, 
oraz sztafety, chłopcy 3 x 2000 
m, dziewczęta 3 x 1500 m);

8 luty, godz. 9.30, Lodogryf, 
„Błękitna sztafeta” dla szkół 
podstawowych;

10 luty, godz. 9.30, Lodogryf, 
„Złoty krążek”;

13 luty, godz. 9.30 Park K a­
sprowicza. wielobój narciarski.

ZG ŁO SZEN IA  'do Igrzysk 
przyjmuje Szkolny Związek 
Sportowy, Tkacka 52, do dnia 
25 bm. (set)

„Przez wichry, burze, błota, kałuże
idzie listonosz zuch...“

W C IĄ G U  8 L A T . JU Ż  PO 
R A Z 5 B A W IL IŚ M Y  SIĘ W 
LISTO NO SZA. K ilk a  la t tem u  
właśnie w  czasie realizowania  
te j sprawności, z rodz ił się p ro ­
je k t  założenia ZUCHOW EJ 
K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI (po­
pu larn ie  znanej wśród zuchów  
ja ko  Z  KO). Zuchu o trzym a ły  
m in ia tu row e ko lorow e ks ią ­
żeczki, do k tó rych  w p isyw a łem  
każdy złożony grosz. Skończy­
ło  się nagm inne przynoszenie 
na zb ió rk i lizaJców, cukierków , 
bo am bicją każdej dziewczyn­
k i by ło  m ieć ja k  na jw ięce j za­
oszczędzonych pieniędzy. Ks ią­
żeczka PKO  drużyny, dz ięk i 
w p ływ om  uzyskanym  z ZKO, 
co ro ku  bierze udzia ł w  kon­
kurs ie  październ ikow ym  PKO. 
I  co ro ku  żyw im y  nadzieję, że 
w ygram y jeden z 6 samocho­
dów, ja ko  że „w y trw a ły m  
szczęście sprzy ja” . (Co prawda  
to  bardz ie j odpow iadałby nam  
m ikrobus, bo drużyna jest dość 
liczna, ale... p rzy jdz ie  i  na to 
czas!)

A B Y  S P O P U L A R Y Z O W A Ć  „ T y ­
d z ie ń  p is a n ia  l i s t ó w ” , a  p r z y  ty m  
n a u c z y ć  s ię  p r a w id ło w e g o  a d re s o ­
w a n ia  l i s t ó w ,  k a ż d y  z u c h  n a p is a ł 
l i s t  d o  s w e j  m a m y .  Z e  n a le ż y  do  
d r u ż y n y  z u c h ó w . „ G R Z Y B O W E  
L U D K I ” , że z b ió r k i  są w  k a ż d y  
w to r e k  o  g o d z . 16, w ię c  p ro s z ę  w  
t y m  d n iu  o  w c z e ś n ie js z y  o b ia d  i 
p r z e n ie s ie n ie  z a ję ć  d o m o w y c h  n a

in n e  d n i  t y g o d n ia ,  ż e  z d o b y w a m y  
s p ra w n o ś ć  l is to n o s z a . P r a w id ło w e  
n a k le je n ie  z n a c z k a  i  w ła s n o rę c z n e  
w rz u c e n ie  l i s t u  d o  s k r z y n k i  p o c z ­
to w e j ,  p rz y p ie c z ę to w a ło  n a sz  „ T y ­
d z ie ń  (a  w ła ś c iw ie  d z ie ń )  p is a n ia  
l i s t ó w ” .

„ D z ie ń  Z n a c z k a ”  z b ie g i s ię  p r a ­
w ie  z W y s ta w ą  F i la te l is ty c z n ą  w  
Z a n ik u ,  w ię c  n a tu r a ln ie  je d n a  ze 
z b ió re k  o d b y ła  s ię  w ła ś n ie  ta m . 
B o g a c tw o  z b io r ó w  z n a c z k ó w  ta k  
u r z e k ło  m o je  d z ie w c z y n k i ,  że  z a ­
ło ż y ła m  k ó łk o  f i la te l is t y c z n e  z  16 
c z ło n k a m i.  A  o  w y s ta w ie  w s p o m i­
n a ły ś m y  je s z c z e  n a  k i l k u  n a s tę p ­
n y c h  z b ió r k a c h .

„D Z IE Ń  N A U C Z Y C IE LA ”  dał 
okazję do zapoznania się z prze 
syłką paczek. Każdy zuch w y ­
p e łn ił b lank ie t na paczkę, na­
stępnie zapakował lizaka z 
czerwoną kokardką i  chustecz­
kę do pudełeczka, paczuszkę 
zaadresował w g b lank ie tu  i  
oddał swoją przesyłkę do je d ­
nego z 5 urzędów pocztowych, 
których „p ra cow n ikam i”  (czy 
„u rzędn ikam i”  by ły  najstarsze 
zuchy. Na uroczyste j akadem ii 
w  „D n iu  Nauczyciela” , każdy 
nauczyciel o trzym a ł przekaz 
na paczkę, któ rą  osobiście o- 
debrał w  jednym  z 5 urzędów. 
Była nawet rek lam acja  i i  „n a ­
czelnika” , ale załatw iono ją  
pozytywnie, bo po prostu za­
szła pom yłka w  adresie. Na

dowód, że poczta dzia ła ła  
spraw nie „nacze ln ik ”  o trzym a ł 
podziękowanie i  kw ia ty .

P ie n ię d z y  n ie  w y s y ła ły ś m y  „ n a  
p r a w d ę ” , a le  k a ż d y  z u c h  n a u c z y ł  
s ię  w y p e łn ia n ia  p r z e k a z u  p ie n ię ż ­
n e g o , p r z e s y ła ją c  100 z ł  10 g r  o b . 
K o w a ls k ie m u  w  K r a k o w ie .

T e le g r a m y  n a to m ia s t  b y ł y  p r a w  
d z iw ę ,  c h o ć  n ie z w y k łe ,  w  l i s t o ­
p a d z ie  w y d a n o  w  W - w ie  s e tn y  n u ­
m e r  p is m a  „ Z u c h o w e  W ie ś c i” . Z a ­
te m  k a ż d y  z u c h  n a p is a ł  w ła s n o ­
r ę c z n ie  o z d o b io n y  te le g r a m ,  p r z e ­
s y ła ją c  r e d a k to r o m  Z W  d u ż o  
u ś m ie c h ó w ,  ż y c z e n ia  d o b r y c h  p o ­
m y s łó w ,  100 x  100 n u m e r ó w  n a ­
s tę p n y c h  i  t r a d y c y jn e  100 la t .  Z e  
te le g r a m y  „ p r z y p a d ły  d o  g u s tu ” , 
ś w ia d c z y  o d w r o tn y  t e le g r a m  z p o ­
d z ię k o w a n ie m  i  ż y c z e n ia  p y s z n y c h  
z a b a w .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  N A ­
SZEJ Z A B A W Y  poszliśm y na 
pocztę N r  2. Tam s tw ie rdz i­
liśm y wszystko nie od s trony  
okienek pocztowych, a „od  
kuchn i” . Bardzo sym patyczni 
pracow nicy tego urzędu opro­
wadza li nas i  tłum aczy li cie rp­
liw ie  o w szystkich drogach 
przesyłek pocztowych. W m i­
ły m  nastro ju  piosenką o lis to ­
noszu pożegnaliśmy gościnnych 
gospodarzy. Już w  h a llu  pocz­
ty  każdy z obecnych zuchów  
w p isa ł swoje nazwisko na ko­
percie ostem plowanej w  „szyb­
kościow ej”  maszynie do stem­
p low an ia  lis tów  i  koperta zo­
sta ła w lepiona do k ro n ik i ja ­
ko dowód, k to  zdobył spraw ­
ność listonosza.

Hm . K rys tyn a  
M A Z U R K IE W IC Z

♦S *S P O R T *  p O  RT4
El iiiLN O P O LS K IE  
IGRZYSKA ZIMOWE
w centrum uwagi młodzieży
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P O L S K I —  „ M r s .  D a i ly ”  g .  19JO ; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „S z k o ła  ż o n ”  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  —  „ P a g a n in i ”  
g. 19.15.

D E L F I N  ( te ł .  468-78) —  „ S y s te m ”  
g .  13, 15.30, 18, 20.30 —  a n g . —  o d  
L  18; p ią te k :  „ C is z a ”  g . 11, 14, 17, 
20 —  ra d ź . —  o d  l a t  14; K O S M O S  
( te l .  355-02) — „ P o te m  n a s tą p i c i ­
s z a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
—  p o i .  —  o d  ł a t  14 —  p a n o r a m ,
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ A m e r y k a ,  A m e r y ­
k a ”  g . 16.30, 19.45 —  U S A  —  od  
l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ S y n  k a p i ta ­
n a  B lo o d a ”  g .  11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12
—  p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ W  k r a ­
j u  K o m a n c z ó w "  g . 10.30, 13, 15.30,

18, 20.30 —  U S A  —  o d  l a t  16 —  
p a n o r a m . ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P o r w a n ie  
k r ó le w n y ”  g .  10; „ T h e  B e a t le s ”  g . 
I I ,  13, 15; „ W  Z a to c e  B ia ły c h  N ie d ź  
w ie d z i”  g .  17; „ O g n io m is t r z  K a le ń ”  
g .  18.30, 20.45 —  p o i .  —  o d  l a t  16- 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o rn o  
rż a n y )  —  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  g .
19 —  f r a n c .  —  o d  l a t  14; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  
g . 13, 15.30, 17.30 — w ę g . —  o d  la t  
12; M A R S  —  „ P r o c e s  O s k a ra  W i l -  
d ą ’ a ”  g . 16.30, 19 — a n g . — o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  — „ S z u  
k a jc ie  g i t a r y ”  g . 16, 18.05, 20.10 —  
f r a n c .  —  o d  ła t  14 — p a n o r a m .;  
F A L A  —  „ M ś c ic ie l  z  g ó r ” ' g . 17, 
19.15 —  ra d ź . —  o d  l a t  11; E C H O  
(K r z e k o w o )  —  „ O k la h o m a ”  g .  17.30,
20 —  U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o ­
r a m . ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ C o  
s ię  z d a r z y ło  B a b y  J a n e ”  g .  18.30 — 
U S A  —  Od l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ W s p a n ia ły  r o ­
g a c z ”  g. 17, 19 JO —  w ł . - f r .  — od  
l a t  18 — p a n o r a m .;  P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  —  „ D z ie n n ik  p a n n y  s łu ­
ż ą c e j”  g. 17, 19 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  — „ P o p io ł y ”  g. 18 —  p o i.  — 
o d  l a t  16 —  I i  I I  c zę ść ; B A J K A

(P o lic e )  —  „ M o r d  w  T o k io ”  g .  17, 
19 — ja p .  —  o d  l a t  16; 1 M A J
(Ż y d ó w c e )  —  „ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie ­
w a ć ”  g .  17, 19 —  a n g . —  o d  l a t  12 
— p a n o r a m .;  M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o )  —  „ K t o ś  o b o k  c ie b ie ”  g .  17, 
19 —  N R D  —  o d  l a t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

U w a g a ! Uwaga!

Do dnia 15 marca 1966 r.

STUDIUM ZAOCZNE
Wyższej Szkoły Rolniczej w  Szczecinie 
uL Słowackiego 17, teL 712-71 wew. 18

przyjmuje podania na rok 1966/67
1. Od kandydatów na 5-łetnie zawodowe Studia Za­

oczne na Wydział Rolny i Zootechniczny pracują­
cych w  rolnictwie i posiadających świadectwo 
dojrzałości oraz c o najmniej 1-roczny staż pracy, 
a także od nauczycieli szkół rolniczych i  wiejskich
szkół podstawowych.

ABSOLW ENCI otrzymują tytuł inżyniera rolnika  
(zootech.)

2. Od kandydatów na Studia Uzupełniające (magi­
sterskie) Wydział Rolny —  Produkcja Roślinna 
posiadających ty tu ł inżyniera i  mających co 
najmniej 2-łetni staż pracy w  rolnictwie. Studia 
trw ają 5 semestrów.

ABSOLW ENCI otrzymują tytuł magistra
Studia prowadzone są systemem korespondencyjno-
zjazdowym w oparciu o płatne urlopy szkoleniowe.
Bliższych informacji udziela sekretariat Studium
Zaocznego WSR Szczecin, ul. Słowackiego 17, tel. 

712-71 wew. 18 codziennie od godziny 10—13.
210-K

Biuro Konstrukcyjne 
we Wrocławiu

wydzierżawi w Szczecinie
na okres przejściowy lub stały od 
jednostki uspołecznionej lub pry­
watnej lokal składający się z jed­
nego pokoju lub dwóch o łącznej 

powierzchni 25— 50 m  kw.

W arunki dzierżawy do omówienia. 
Oferty składać: Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8 
pod „lokal” lub telefonicznie w se­
kretariacie SZPM L w  Płoni, tel.

425-29.
211-K

01). Teresie Tallar
wyrazy głębokiego 

z powodu zgonu
współczucia
M ĘŻA

składają

K O M ITE T  RO DZIC IELSK I, K IE ­
ROW NICTW O, PERSONEL PE­
DAG O G IC ZNY SZKO ŁY POD­

STAWOWEJ NR 37 
W  SZCZECINIE

535-G

N A  K A R N A W A Ł O W E  
W IE C Z O R K I 
W  D O M U  —

artykuiy
spożywcze
dostarczy Ci 

da domy
P U N K T

U S Ł U G O W Y  PS S 
B o i .  K r z y w o u s te g o  

76/77, t e l.  42-494.

Dla członków 
2 0  p r o c .  

r a b a t u
_______ 113-K

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie -  m ic z n e  w  S z c z e c in ie ,  
c z ą t k i:  O k rę g o w e  Z a -  Z e s p ó ł D ą b ie  Z -2 . 
k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  212-K
B a r  K a w ia r n ia  p r z y
N O T  S z c z e c in , W o js k a  P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
P o ls k ie g o  67; O k r ę g o -  je d n o o s o b o w e g o , te l.  
w e  Z a k ła d y  G a s tr o n o -  382-37. 527-G

O P IE K U N K A  d o  1-
ro c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
t r z e b n a ,  J e d n . N a r o ­
d o w e j 15-13. 536-G

N A J W IĘ K S Z Ą  ilo ś ć
o f e r t  p o s ia d a  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ S y r e n  
k a ”  —  W a rs z a w a , E le ­
k to r a ln a  11. In fo r m a c je  
10 z ło ty c h  z n a c z k a m i.

I8 1 -K
R U R K I p o ły  p r o p y le n o ­
w e  d o  d łu g o p is ó w ,  n a j 
w y ż s z e j ja k o ś c i  — c e ­
n a  1100 z ł  k g  p o le c a  
w y tw ó r n ia  —  S u le jó ­
w e k  k /W a r s z a w y ,  Ż e ­
r o m s k ie g o  17, t e ł.  63. 
W y s y ła m  za  p o b r a ­
n ie m . 213-K
E L B L Ą G  —  p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  ła z ie n k a ,  c .o ., 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k w a te r u n k o w e ,  c e n tr u m , 
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  ró w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  50.

522-G

1S M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2  —  s p o t­
k a n ie  z  d z ie n n ik a r z a m i z  „ Ż y c ia  
L i t e r a c k ie g o ”  g .  19; T P P R  — W o j.  
P o l.  66 — f i l m  „ R u d y ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  la t  14; N O T  —  W o j.  
P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g .  13—23; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o L  20
—  p r e le k c ja  „ L a ic y z a c ja  ż y c ia  spo  
łe c z n e g o ”  g . 17; „ Z g a d u j- z g a d u la
— c o  w ie s z  o Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”
g . 18; w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19, 
P IN O K IO  —  B o h . W - w y  55 —  w ie ­
c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19—23; K L U B  
P A P IE R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 —
S p o tk a n ie  z  a k to r e m  Z .  A p o s to  
łe m  g. 18.

u J c j s t a w y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g o d z . I I —17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  
g . 11— 17.
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  r y s u ­
n e k  K r y s t y n y  B o g d a n .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
- •  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J  
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 — t e l .  352-61; 
N R  34 — D u b o is  1 — t e ł .  82-4!; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l .  726-24.

jieie w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.05 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
16.10 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  16.55 W ia d o  
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i 
„ P a n  P ó łk a  i  S p ó łk a ” , 17.20 P r o ­
g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  z  c y k lu  
„ W y p r a w y  T V  p r z y ja c ió ł ” , 17.45 
M a g a z y n  „ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” ,
18.10 P r o g r a m  m u z y c z n y  „ L y r a ” ,
18.30 „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 19.05 T e ­
le t u r n ie j  „ K w a d r a n s  z a g a d e k ” , 
19J0 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 P r o g r a m  f i lm o w y ,
20.20 T e a t r  F a n ta s ty k i  „ S f in k s ” ,
21.20 D z ie n n ik  T V ,  21.30 W s z e c h n i­
ca T V  „ L i c z ą  s ię  k r o p k i ” , p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ W y d a r z e n ia  w  B a n d e -  
r a t h ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i  o d  l a t  8, 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ N a s tę p ­
n y  p ro s z ę . . . " ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń , 
20.48 F i lm  p o i .  „ Z o n a  d la  A u s t r a ­
l i j c z y k a ” , 22.10 K r o n ik a .

P I Ą T E K

0.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  11.15 F i lm  p o i.  —  „ Z o n a  
d la  A u s t r a l i j c z y k a ” , 13J0 „ R o d z in a  
U ła n ó w ” , 17.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  17.30 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y  k la s  I X —X ,  18.05 P rz e g lą d  
s p o r to w y ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o g r a m  
d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 „ W y j ą t k i  z  ż y c ia  L e n in a ” , 21.50 
R e p o r ta ż  „C z a s  n a  n a s ” , 22.25 K r o ­
n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23 JO. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.20 „ P is a r z  i  k s ią ż k a ” , 13.50 „ R y t ­
m y  i  m e lo d ie  ś w ia ta ” , 14.35 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.30 
D la  d z ie c i „ Z  n ie d ź w ie d z ie m  i  k o ­
z ą ” , 16.05 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  
16.35 „ S z a fa  g r a ” , 17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ” , 17.15 A u d y ­
c ja  W . G ło w a c z a , 17.25 K o n c e r t  ż y  
c ze ń , 18.15 F e l ie to n  J .  M ic h a ls k ie ­
go , 18.20 10 m in u t  o  F i lh a r m o n ii  
B a ł t y c k ie j ,  18.30 K o m e n ta r z  K .  R a -  
d o w ic z a , 18 JO U n iw e r s y te t  R a d io ­
w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,
19.30 A u d y c ja  l i te r a c k a ,  19.45 „C z a  
r o d z le js k i  f l e t ”  W . A .  M o z a r ta .  
21.05 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  21.45 
D .  c . o p e r y ,  23.04 M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y  (z  p r .  
I).

Najbliższe Imprezy 
kulturalne

Monrizio Połlini 
w Filharmonii 
Szczecińskiej

M E LO M A N I pamiętają za­
pewne emocje V I Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistycz­
nego im. F. Chopina w W ar­
szawie, w roku 1960. I  nagrodę 
w  tym konkursie zdobył młody, 
■wybitnie utalentowany piani­
sta włoski — Maurizio P O L L I-  
N I. Jego wspaniała interpreta­
cja utworów Chopina wzbudzi­
ła  wówczas entuzjazm słucha­
czy i  jurorów. Od tego czasu 
ugruntowała się światowa sła­
wa artysty, znają go słuchacze 
wielu krajów: Francji, Skandy­
nawii, Anglii, Niemiec, gdzie 
występował z najwybitniejszy­
mi orkiestrami.

W  najbliższy piątek, 21 bm. 
o godz. 19.30 w  sali Filharmo­
nii Szczecińskiej odbędzie się 
pierwszy koncert z cyklu: „TE­
M A T Y  MORSKIE W M U ZY ­
CE”, w  którym wystąpi Mau­
rizio Poili ni. W  koncercie u- 
dział weźmie również Orkie­
stra Symfoniczna PFS pod dy­
rekcją Józefa W IŁ K O M IR ­
SKIEGO.

Koncert który stanie się nie­
wątpliwie wydarzeniem w  ży­
ciu kulturalnym naszego mia­
sta, powtórzony będzie w  nie­
dzielę, 23 stycznia o godz. 12.

Czołowi publicyści 
„Życia Literackiego“ 
w Klubie „13 Muz“
Śr o d o w is k o  kulturalne 

Szczecina z dużym zadowole­
niem przyjęło inicjatywę kie-

Bliżej książki 
współczesnej

W E  W T O R K O W Y M  n u m e rz e  „ K u  
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  z  d n ia  13 
s ty c z n ia  b r .  p u b l ik o w a l iś m y  ze ­
s ta w  w y b r a n y c h  p o z y c j i  z p o l­
s k ie j  l i t e r a t u r y  p ię k n e j  w y d a n e j  
w  1965 r .

Z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ią  d z iś  p o d a  
je m y  w y k a z  n a jb a rd z ie j  in te r e s u ją ­
c y c h  p o z y c j i  z  l i t e r a t u r y  p o p u la r ­
n o - n a u k o w e j  i  s p o łe c z n o - p o l it y c z ­
n e j.  P r a g n ie m y  r ó w n ie ż  p r z y p o m ­
n ie ć ,  że  w  c ią g u  t r w a n ia  p le b is c y ­
tu ,  d o  15 M A R C A  B R ., b ę d z ie m y  
p u b l ik o w a ć  k r ó t k ie  r e c e n z je  i  i n ­
fo r m a c je  o w ie lu  w y m ie n io n y c h  w  
o b u  z e s ta w a c h  k s ią ż k a c h ,  c e le m  
b liż s z e g o  z a p o z n a n ia  C z y te ln ik ó w  
7  i c h  p r o b le m a ty k ą  i  t r e ś c ią .

IR E N A  B E D N A R E K  —  „ K u l i s y  
w ie l k ie j  z b r o d n i” , w y d .  I H ,  K a to ­
w ic e ,  „ S łą s k ” .

M A K S Y M IL I A N  B E R E Z O W S K I —  
„ L o r d o w ie  i  h e r e ty c y ” , W -w a , 
„ K s ią ż k a  i  W ie d z a ” .

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I  —  „ P o s ta  
c ie  i  c ie n ie ,  W -w a , K iW .

O L G IE R D  B U D R E W IC Z  —  „R Ó W  
n o le ż n ik  z e r o ” , W -w a ,  „ I s k r y ” .

T A D E U S Z  C Y P R IA N , J E R Z Y  S A  
W IC  K I  —  „ N ie z n a n a  N o r y m b e r ­
g a ”  —  D w a d z ie ś c ia  p ro c e s ó w  n o ­
r y m b e r s k ic h .  W -w a , K iW .

M A R E K  G D A Ń S K I  —  „ N ie s p o ­
k o jn y  L a o s ”  —  Z  d z ie jó w  k r y z y s u  
1954-64, w - w a ,  P o ls k i  i n s t .  S p ra w  
M ię d z v n a r o d o w y c h .

J A N  G E R H A R D  —  „C z a s  g e n e ra  
la ” , w y d .  n ,  W -w a , M O N .

J A N  G E R H A R D  —  , .F r a n c u z i” ,
W -w a ,  C z y te ln ik .

J A N  G E R H A R D  —  „ Z o o l i t y k a ” , 
W -w a ,. M O N .

P A W E Ł  J A S IE N IC A  —  „ P o ls k a  
J a g ie l lo n ó w ” , w y d .  I I ,  W -w a ,  P IW .

P A W E Ł  J A S IE N IC A  —  „ S ło w ia n  
s k i  r o d o w ó d ” , W -w a , P W N .

S T A N IS Ł A W  K A Ł U Ż Y Ń S K I  — 
„ M o n g o l ia ” ,  W -w a , P W N .

W IT O L D  J U L IU S Z  K A P U Ś C IŃ ­
S K I  — „ B o n n e  c h a n c e , C u b a !” , 
G d y n ia ,  W M .

S T A N IS Ł A W  K U J A W A  — „ S p a ­
c e re m  p o  g łę b in a c h ” , O p ra ć , l i t e r .

J E R Z Y  L O W E L L  —  „ B u n t  b r z y -  
d u le k ” , r e p o r ta ż e , W -w a ,  „ I s k r y ” .

M A R IA N  N A S Z K O W S K I —  „ L a ­
ta  p r ó b y ” , w - w a ,  K iW .

R U D O L F  D Z IP A N O W  — „ 1  A r ­
m ia  W . P . w  b i tw ie  o  W a l P o ­
m o r s k i ” , W -w a ,  M O N .

Z B IG N IE W  F L IS O W S K I —  „ W e ­
s te r p la t t e ” , w y d .  I I I ,  W -w a ,  M O N .

W IT O L D  S U P IU S K I —  „100 la t  
o k r ę tó w  w o je n n y c h ” , W -w a ,  M O N .

Z E N O N  K O S ID O W S K I — „ K u m a  
k i  L iz y p a  i  in n e  o p o w ia d a n ia ” , 
W -w a , „ I s k r y ” , (n o -e i)

rownictwa Klubu „13 Muz” or­
ganizowania spotkań z czoło** 
wymi publicystami pism kultu­
ralnych i społecznych.

Na pierwszym spotkaniu z 
tego cyklu, gośćmi Klubu „13 
Muz” będą znani redaktorzy 
„Życia Literackiego”: ZYG ­
M U N T GREŃ, W ŁO D ZIM IER Z  
M AC IĄ G , O LGIERD TERLEC­
K I  i HE N R YK  VOGLER. Spot­
kanie, na które kierownictwo 
klubu serdecznie wszystkich 
zaprasza, odbędzie się dziś, o 
godz. 19.

Mowa wystawa
W  piątek 21 bm., o godz. 12 

w salach BWA, ul. Staromłyń­
ska 27 odbędzie się otwarcie 
wystawy „POLSKA W  G R A FI­
CE WSPÓŁCZESNEJ”.

Odczyt red.
W. Maciąga

W  piątek o godz. 18 Klub' 
M P iK  „Ruch” zaprasza na pre­
lekcję red. Włodziemierza M A ­
CIĄG A z tygodnika „Życie L i­
terackie” pt. „20 L A T  L ITE R A ­
TU R Y  POLSKIEJ”.

Kronika
iłjjjpadkÓLU
D Z IŚ  n a d  ra n e m , o k o ło  g o d z in y  

5.20, w  je d n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  
u l .  P o c z to w e j z n a le z io n o  z w ło k i  38* 
lć f tn ie g o  M ie c z y s ła w a  S . k t ó r y  p o ­
p e łn i ł  s a m o b ó js tw o , w ie s z a ją c  s ię  
n a  k la m c e  u  d r z w i  sw e g o  m ie s z ­
k a n ia .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  W o jc ie ­
ch a  p r z e w ie z io n o  w c z o r a j  6 -m ie -  
s ię c z n e g o  M a r k a  K . ,  k t ó r y  w y la ł  
n a  s ie b ie  g a r n e k  u k r o p u .  P ie rw s z e j 
p o m o c y  c ię ż k o  p o p a rz o n e m u  d z ie c ­
k u  u d z ie l i ł  le k a r z  p o g o to w ia .

T R Z Y  p o ż a r y  z a n o to w a ła  W o j.  
K o m e n d a  S t ra ż y  P o ż a r n e j .  M .  in .  
w e  w s i K o d r ą b e k  p o w . W o l in ,  z 
p r z y c z y n  d o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo ­
n y c h  s p a l i ła  s ię  o b o ra , a  w r a z  z 
n ią  2 k r o w y  i  2 ja łó w k i .  S t r a t y  —  
o k .  35 ty s .  z ł.

<ap)

G d y  z a m i lk ł  
te le fo n .. .

N A  B I U R K U  d y ż u rn e g o  d y s p o ­
z y to r a  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o ,  o -  
b o k  „ k r ó t k o f a l ó w k i ” , m ik r o fo n u  
d o  z a in s ta lo w a n y c h  w  k a ż d y m  p o ­
k o ju  b u d y n k u  p o g o to w ia  g ło ś n i­
k ó w ,  n a jro z m a its z y c h  p r z e łą c z n i­
k ó w  i t p .  s to i k i l k a  te le fo n ó w .  
W s z y s tk ie ,  za  w y ją t k ie m  je d n e g o ,  
są je d n o k ie r u n k o w e  i  z g ła s z a ją  s ię  
n a  s y g n a ł „99” . T e n  je d e n  p o z o ­
s ta ły  łą c z y  d y s p o z y to r a  z  m ia ­
s te m .

I  w ła ś n ie  w c z o r a j  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  te le fo n  m ie js k i  „ w y s ia d ł ” . 
D y ż u r n y  d y s p o z y to r  —  R o m a n  P O -  
Z O R S K I —  a b y  p o r o z u m ie ć  s ię  n p .  
z  lo tn is k ie m  c e le m  w y s ła n ia  w  te ­
r e n  s a m o lo tu  s a n ita r n e g o ,  m u s ia ł  
b ie g a ć  n a  I  p ię t r o ,  d o  p o m ie s z c z e ń  
b iu r o w y c h .  T a k ic h  w ę d ró w e k  p o  
s c h o d a c h  o d b y ł  k i lk a n a ś c ie .

N a  l ic z n e  m o n i t y  b iu r o  n a p r a w  
o d p o w ia d a ło  n ie z m ie n n ie :  „ Z g ło s z ę  
n ie  p r z y ję t o . . . ”  i  te le fo n u  n ie  n a ­
p r a w io n o  d o  d z iś .

R o z u m ie m y , że  p o c z ta  m a  o b e c ­
n ie  m n ó s tw o  k ło p o tó w  w  z w ią z k u  
z p o d łą c z a n ie m  d o  s ie c i n o w y c h  
a p a r a tó w .  A le  są p rz e c ie ż  in s t y t u ­
c je ,  t a k ie  j a k  w ła ś n ie  p o g o to w ie  
r a tu n k o w e ,  g d z ie  s p ra w n e  f u n k ­
c jo n o w a n ie  t e le fo n ó w  d e c y d u je  czę  
s to  o ż y c iu  lu d z k im .  I  d la te g o  o p ie  
s za ło ść  b iu r a  n a p r a w  w y d a je  n a m  
s ię  co  n a jm n ie j  n ie z ro z u m ia ła .

C z e k a m y  n a  w y ja ś n ie n ia .

(a p )

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw ie  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k t e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 rw e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (po  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  ł K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  — D r z y jm u je  «3’ u r c  
K o lp o r ta ż u  W y d a w ia ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te ! .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .__________________ B -2
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Jutro „Dzień Babci“
Uczcijmy ło !

ZA IN IC JO W A ŁA  redak­
cja tygodnika „Kobieta i 
Zycie”, spopularyzowały 
pisma wielu województw. 
Najpowszechniej, i już po 
raz trzeci propaguje je 
„Express Poznański”. Mo­
wa o D N IU  BABCI, obcho­
dzonym w dniu 21 stycznia 
każdego roku. Nasze szcze­
cińskie BABUNIE nie mo­
gą się czuć pokrzywdzone, 
dlatego wszem wobec ogła-

szamy że TEGOROCZNY  
DZIEŃ BABCI JEST JUZ 
JUTRO! Najwyższy czas, 
aby pomyśleć jak uczcimy 
to święto. Oczywiście każ­
dy wnuk czy wnuczka sam 
lub przy odrobinie inspira­
cji mamy lub taty znaj­
dzie sposób, którym naj­
czulej potrafi udowodnić 
babciom swą miłość, przy­
wiązanie i wdzięczność. 
Ale prezent choćby malu-

Stare i nowe
kłopoty Głębokiego

DROGA wiodąca do „perły” Szczecina — dzielnicy Głębokie 
jest wprawdzie gładka prawie jak stół, ale zarazem jedna 
z najniebezpieczniejszych w naszym mieście. Ruch panuje tu 
ogromny. Autobusy, samochody regularnie wożące piasek, no 
i  coraz ruchliwsza trasa do Polic. Pieszo chodzący ludek, 
zwłaszcza dzieci, muszą więc dobrze uważać, aby nie dostać 
się pod koła rozpędzonych pojazdów. Niebezpieczeństwo po­
większa brak chodników. Trzeba więc wędrować szosą, 
a w  razie tzw. m ijanki samochodów, zbaczać do rowu lub 
na skarpę. Jeżeli jednak jest błoto lub, jak obecnie, wyso­
kie zaspy śniegu?

M IESZK AŃC Y Głębokiego 
lnie pierwszy już rok debatują 
nad koniecznością budowy chód 
ników. I  nie jeden raz wyrażali 
chęć wykonania tych prac w 
czynie społecznym. Cóż, kiedy 
lata m ijają, a do realizacji tych 
zamiarów jakoś nie dochodzi. 

j  D ru g ą  n ie m n ie j  d o t k l iw ą  b o lą c z

K ronika d n ia.

♦  D Z IŚ  d o  S z c z e c in a  p r z y ­
b y ło  d w o je  ju g o s ło w ia ń s k ic h  
e k o n o m is tó w :  L u p is z a  S W A -  
N O W IC  i  L e p o s a w a  S T A N O -  
W IO W IC . W  d n ia c h  o d  20 d o  24 
b m . b ę d ą  s ię  ó n i  z a p o z n a w a ć  
z  s y s te m e m  o r g a n iz o w a n ia  i 
p la n o w a n ia  w  F a b ry c e  K a b l i  
w  Z a ło m iu .  G o ś c ie  z J u g o s ła ­
w i i  są w y s ła n n ik a m i  je d n e j  z 
n a jw ię k s z y c h  w  E u ro p ie  k a -  
b lo w n i  „S v e to z a ro w a ” .

♦  W C Z O R A J  w e  w s z y s tk ic h  
s z k o ła c h  ś ró d m ie ś c ia  o d b y w a ­
ł y  s ię  d o ro c z n e  k o n fe re n c je  
r e jo n o w e ,  p o ś w ię c o n e  z a g a d ­
n ie n io m  m e to d  n a u c z a n ia . 
K o n fe r e n c je  p r z y g o to w a n e  zo 
s ta ły  p rz e z  M ie js k i  O ś ro d e k  
M e to d y c z n y .  W  b ie ż ą c y m  t y ­
g o d n iu  k o n fe r e n c je  t a k ie  o d ­
b y ły  s ię  r ó w n ie ż  w  in n y c h  
d z ie ln ic a c h  S z c z e c in a .

P O S IE D Z E N IE
W O J E W Ó D Z K IE G O

K O M IT E T U
E K O N O M IC Z N E G O  S D

♦  O C E N A  r e a l iz a c j i  u e l iw a  
ł y  Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś ln i­
c z y c h  i  C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  
R z e m ie ś ln ic z y c h  S p ó łd z ie ln i 
Z a o p a tr z e n ia  i  Z b y t u  w  s p ra ­
w ie  p o g łę b ie n ia  w s p ó łp r a c y  
I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j z d e le g a ­
t u r ą  C Z  R S Z iZ  — b y ła  te ­
m a te m  w c z o ra js z e g o  p o s ie ­
d z e n ia  W o je w ó d z k ie g o  K o m i­
t e tu  E k o n o m ic z n e g o  p r z y  W K

♦  D Z IŚ  p rz e d  p o łu d n ie m  od  
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  
Z d r o w ia  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  
W R N . T e m a te m  o b ra d  b y ło  
o m ó w ie n ie  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  
t  p o t r z e b  w  z a k re s ie  le c z n ic ­
tw a  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im .

♦  D Z lS  o g o d z . 19.30 w  k l u ­
b ie  „ K o n t r a s t y ”  o d b ę d z ie  s ię  
s p o tk a n ie  d e le g a tó w  n a  V I  
K o n g re s  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  ze s tu d e n c k im  a k t y ­
w e m  k u l t u r a ln y m  S z c z e c in a . 
U p r z e d n io  s p o tk a n ia  ta k ie  o d  
b y ły  s ię  w  g r o n ie  a k t y w i ­
s tó w  p r o p a g a n d o w y c h  i  t u ­
r y s ty c z n y c h .  P o  z a k o ń c z e n iu  
c y k lu  s p o tk a ń , o d b ę d z ie  s ię  
p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  
O k r ę g o w e j Z S P , p o ś w ię c o n e  
o m ó w ie n iu  je g o  w y n ik ó w .

(Jo l)

k ą  d z ie ln ic y ,  z re s z tą  r ó w n ie ż  o k o  
l i c z n y c h  w io s e k , t a k ic h  ja k  P i l i -  
c h o w o , W o łc z k ó w o , j e s t  K O M U N I­
K A C J A .  M ie s z k a ń c y  n a r z e k a ją  na  
n ie re g u la r n e  k u r s o w a n ie  t r a m w a ­
ju  l i n i i  „ 9 ” , n a  z b y t  częs te  a w a ­
r ie  w o z ó w  p o w o d u ją c e  k o n ie c z ­
n o ś ć  s k r a c a n ia  t r a s y  d o  p r z y s ta n ­
k u  p r z y  z a je z d n i n a  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o . P o d  a d re ­
se m  l i n i i  „ 1 ”  n a to m ia s t  w y s u ­
w a  s ię  ż y c z e n ie , a b y  d o  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  p rz e b ie g a ła  n ie  p rz e z  u l .  O b r.  
S ta l in g ra d u ,  le c z  p rz e z  B r a m ę  P o r  
to w ą .

N ie s te ty ,  j a k  n a s  p o in fo r m o w a ł 
k ie r o w n ik  b iu r a  s tu d ió w  M P K  
m g r  J e r z y  S T Y C H L E R Z , z m ia n a  
t r a s y  „ 1 ”  n ie  je s t  m o ż l iw a  i  to  
z k i l k u  w z g lę d ó w . N a jw a ż n ie js z y  
je s t  te n ,  że w  o b e c n y m  u k ła d z ie  
w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o  p r z y  B ra  
m ie  P o r to w e j  w o z o m  t r a m w a jo ­
w y m  n ie  w o ln o  s k rę c a ć  w  le w o  
n a  A l .  N ie p o d le g ło ś c i i  n a  o d ­
w r ó t ,  g d y ż  s tw a rz a  to  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  k o l i z j i .  J e ż e l i  c h o d z i o 
l in ię  „ 9 ” , to  r z e c z y w iś c ie  z u w a g i 
r .a  j e j  m n ie js z e  o b c ią ż e n ie  k u r s u  
ją  t u  w o z y  b a r d z ie j  „ w ie k o w e ” , a 
w ię c  c z ę ś c ie j u le g a ją c e  a w a r io m . 
B r a k  p ę t l i  p r z y  u l .  P o tu l ic k le j  na 
to m ia s t  o d b i ja  s ię  u je m n ie  n a  czę 
s to t l iw o ś c i ,  p o n ie w a ż  t r a m w a j  po  
ś w ię c ą  w ię c e j  cza su  n a  m a n e w ro  
w a n ie  n a  p r z y s ta n k u  k o ń c o w y m .

Na pocieszenie — i to dla 
wszystkich mieszkańców Szcze­
cina, mgr J. Stychlerz oświad­
czył, że w  najbliższym czasie 
M PK  zwiększy liczbę wozów w  
tzw. godzinach pozaszczyto­
wych. A więc poprawi się tak­
że częstotliwość kursowania 
wozów na lin ii „9”. (hs)

Kto zgubfł?
W  a u to b u s ie  n r  56 p o z o s ta w io n o  

s k ó rz a n ą  te c z k ę . In fo r m a c je  — 
te l.  32-410, w e w n .  69, p r o s ić  p a n ią  
z d z ia łu  k o s z tó w .

17.1. b r .  w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  „ 5 ”  
z n a le z io n o  m ę s k i z e g a re k . M o ż n a  
o d e b ra ć  w  n ie d z ie lę  (p o  p o łu d n iu )  
p o d  a d re s e m : S z c z e c in , u l .  L ip o ­
w a  13/16.

W  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 —  d o  o d e ­
b r a n ia  k lu c z e  z n a le z io n e  p r z y  u l.  
S to r ra d y .

teńki, przydałby się bar­
dzo. Co byście np. powie­
dzieli na małe torciki, ta­
kie jakie z tej okazji każ­
dego roku pieką cukiernicy 
poznańskiego hotelu „Mer­
kury”. Pomysłowo udeko­
rowane, z napisem „DLA  
BA BC I” i życzeniami w y­
drukowanymi na bilecie, 
którego numer bierze u- 
dział w losowaniu nagród? 
Zdajemy sobie sprawą, że 
to już trochę późno na 
powszechne organizowanie 
sprzedaży takich torcików 
przez ciastkarnie państwo­
we, ale może któraś z w y­
twórni prywatnych zdąży 
przygotować takie okolicz­
nościowe słodkości?

Szkoda, że Dzień Babci 
ustanowiono w styczniu, 
kiedy kw iatki są dresie, ale 
sądzimy, że dla uczczenia 
Babuni należy zdobyć się 
na ten wydatek. Oby tylko 
kwiaciarnie przygotowały 
odpowiednią porcję kwiat­
ków.

Bardzo jesteśmy ciekawi, 
czy D Z IE Ń  BABCI przyj­
mie się w  Szczecinie tak 
jak w  innych miastach? I  
w  jaki sposób wnuczęta (a 
może także przedsiębior­
stwa handlowe) uczczą ten 
dzień. Chętnie usłyszeliby­
śmy, jakie macie pomysły. 
Dzwońcie do nas (na teł. 
462-35). Ciekawe fermy 
spopularyzujemy! (aż)

Nie samą 
solą!

OD K IL K U  D N I pada śnieg, 
a w  redakcji urywają się tele­
fony. Nasi rozmówcy skarżą się 
na to, że dozorcy posypują 
chodniki solą, która działa 
szkodliwie na obuwie. Sygnały 
Czytelników przekazaliśmy za­
stępcy dvrebtora Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej i M ie­
szkaniowej mgrowi J. STOPY- 
RZE, który poinformował nas, 
że wszystkie DZBM  otrzymały 
zarządzenia zakazujące dozor­
com posypywanie ulic samą so­
lą. Do tych celów służyć ma 
mieszanka nie niszcząca skóry 
— piasek z 3-proc. domieszką 
soli.

To źle, że nie wszyscy dozor­
cy stosują się do tych zarzą­
dzeń. Byłoby więc dobrze, aby 
funkcjonariusze MO od czasu 
do czasu sprawdzali przestrze­
ganie tego zarządzenia, podob­
nie jak niektórzy z nich przy­
pominają o obowiązku oczysz­
czania chodników.

Przed kilkoma dniami nasze­
go fotoreportera zdziwił fer­
wor, z jakim  rodziny właścicie­
li prywatnych pawilonów przy 
pl. Zwycięstwa uprzątali śnieg 
z chodników. Jak się okazało, 
ów zbiorowy zapał podyktowa­
ny był nie tyle obywatelską 
postawą, co zagrożeniem... man­
datami.

Foto: St. Cieślak

DJugo n ie  m ie liś m y

d w o rca  autobusow ego, a le  te raz będz ie

NAJŁADNIEJSZY W KRAJU
BRAK odpowiedniego dworca autobusowego bardzo daje się 

we znaki zarówno pasażerom pozbawionym wskutek tego odpo 
wiednich wygód, dyrekcji PKS, jak i Żegludze Szczecińskiej, 
która na swym dworcu morskim przy ul. Jana z Kolna przy­
garnęła bezdomne autobusy. Kończą się jednak kłopoty z sub­
lokatorem! W  bież. roku rozpoczęta zostanie budowa dworca 
autobusowego PKS. O tej z dawna oczekiwanej inwestycji 
rozmawialiśmy z z-cą dyr. Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS — Zbigniewem BRZO ZOW SKIM . Dowiadujemy się że:
DWORZEC BUDOW ANY bę­

dzie na placu Tobruckim (tak, 
tak na miejscu dawnego placu 
targowego, obecnie użytkowa­
nego przez MPO). Lokaliza­
cja korzystna. Blisko dworca 
PKP, a ciekawe usytuowanie 
placu (na skarpie) pozwoliło 
projektantom na opracowanie 
atrakcyjnego projektu. .Doku­
mentację przygotowała szcze­
cińska Spółdzielnia Dokumen­
tacji Technicznej, a projekt 
wnętrz inż. W. Zawojski.

—  B ę d z ie  to  n a j ła d n ie js z y  d w o ­
rz e c  z ty c h ,  j a k ie  h ę d ą  b u d o w a ­
n e  w  P o ls c e  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  
l a t  —  m ó w i d y r .  B r z o z o w s k i.  C a ła  
f r o n to w a  śc ia n a  z b u d o w a n a  b ę d z ie  
ze s z k ła .  W y jś c ie  n a  d w o rz e c  u s y  
tu o w a n e  je s t  u  d o łu ,  p e r o n y  o d ­
ja z d o w e  u  g ó r y .  W y k o r z y s tu ją c  
b l is k ie  s ą s ie d z tw o  d w o rc a  P K P , za- 
m ie r z a m y ,  a le  to  j u ż  w  o k re s ie  
p ó ź n ie js z y m , z b u d o w a ć  p p m o s t, łą  
c z ą c y  p e r o n y  o b u  d w o rc ó w .

— Kiedy rozpoczęta zostanie 
budowa i  kto podjął się tych 
prac?

—  Z a k la d m y ,  i e  r o b o tn ic y  w e j ­
d ą  n a  p la c  w  k w ie tn iu .  T e r m in  
u z a le ż n io n y  je s t  je d n a k  o d  M P O , 
k tó r e  u ż y t k o w u je  p la c  T o b r u c k i ,  
i k t ó r e  w  m y ś l p o s ta n o w ie ń  w ła d z , 
m a  je  d o  te g o  cza su  o p u ś c ić ,  p r z e ­
no szą c  s ię  n a  u l .  K lo n o w ic z a .

Budowy dworca autobusowe­
go podjęło się Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Przewiduje się, 
że prace nie powinny trwać 
dłużej niż 2 lata. Koszt budo­
wy, określany na 5 min zł, zo­
stanie pokryty z budżetu W o­
jewódzkiej Rady Narodowej.

— Skoro już mówimy o in­
westycjach PKS to prosimy c 
poinformowanie Czytelników o 
innych inwestycjach, ujętych w 
bieżącym planie 5-letnim?

—  W  r o k u  1966 r o z p o c z y n a m y  
p o n a d to  b u d o w ę  z a je z d n i to w a ­
r o w e j  n a  u l .  M ie s z k a  I .  B e d z ie  to  
n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o n a  ba za  d la  
s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h , p o d o b n a  
d o  te j ja k ą  d la  a u to b u s ó w  m a m y  
n a  u l .  H e y k i .

K o le jn e  z a je z d n ie  b u d o w a ć  b ę ­
d z ie m y  w  M y ś lib o r z u ,  Ś w in o u j ­
ś c iu ,  Ł o b z ie  i C h o s z c z n ie . N a  to 
c e le  W R N  p rz e z n a c z a  43 m in  z ł.

(aż)

W s z y s c y
w szeregach

M ło d z ie ż o w e j 
'S łużby Ruchu

Spieszcie się 
z rysunkami!

J E S Z C Z E  T Y L K O  P R Z E Z  2 
D N I  b ę d z ie m y  o c z e k iw a ć  d z ie  
c i —  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  
r y s u n k o w e g o  PSS ‘R O B O T N IK  
i  „ K U R IE R A ” . S p ie s z c ie  s ię  
w ię c !

Z  f r o n t u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m ię d z y  s z k o ła m i p r z e k a z u je ­
m y  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ś ć : 
S z k o łę  N r  63, k tó r a  d o tą d  
p r o w a d z i ła  p o d  w z g lę d e m  l ic z  
b y  k la s ,  k tó r e  z b io ro w o  p r z y  
s ła ły  n a m  s w e  p ra c e , w c z o ­
r a j  p rz e ś c ig n ę ła  S Z K O Ł A  N R  
70 p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  23. 
P r z e d s ta w ic ie lk a  t e j  s z k o ły  
p r z y n io s ła  n a m  n a jle p s z e  r y ­
s u n k i  ( w y b r a n e  p rz e z  k o m i­
s ję !)  u c z n ió w  11 o d d z ia łó w  
k la s  o d  I —I I I .

A le  je s t  je s z c z e  szansa p rz e  
ś c ig n ię c ia  i  t e j  s z k o ły .  K t o  
s ię  te g o  p o d e jm ie ?

W C Z O R A J  S a la  K a m e r a ln a  Z a m  
k u  d o s ło w n ie  trz e s z c z a ła  w 
s z w a c h . N a  im p re z ę  e s t ra d o w ą  
p n . „ N a  z a k r ę ta c h ” , z o rg a n iz o w a ­
ną  p rz e z  W o je w ó d z k ą  K o m e n d ę  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  i  W o je w ó d z  
k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Im p r e z  E s t ra  
d o w y c h  p o d  p a t r o n a te m  K u r a to ­
r iu m ,  p r z y b y ł  k o m p le t  m ło d o c ia ­
n y c h  w id z ó w  ze s z k ó ł s z c z e c iń ­
s k ic h ,  b io rą c y c h  u d z ia ł w  k o n k u r  
s ie  n a  n a j le p ie j  d z ia ła ją c ą  g r u p ę  
M ło d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u c h u .

D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  g o r ą c y m i 
o k la s k a m i p r z y jm o w a l i  w y s tę p y  
n a  e s t ra d z ie  ze s p o łu  g i t a r " e le k ­
t r y c z n y c h  „ G r y f y ”  o ra z  s o l is te k :  
E w y  C h m ie c ik  i  E w y  W ó jc ic k ie j .  
B a rd z o  p o d o b a ły  s ię  w  ic h  w y k o  
n a n iu  n a jm o d n ie js z e  p io s e n k i,  a  
„ G r y f y ”  s z c z e g ó ln ie  w ie le  b r a w  
z e b r a ły  za p a ro d ię  B e a t le s ó w . P o  
te m  b y ły  l ic z n e  k o n k u r s y  n a  z n a ­
jo m o ś ć  p rz e p is ó w  r u c h u  d ro g o w e ­
g o . Z g ła s z a ją c y  s ię  n a  e s t ra d ę  o d ­
p o w ia d a l i  n a  p y ta n ia  ś m ia ło  i* 
co n a jw a ż n ie js z e , p r a w id ło w o .  H a  
s łe m  p r z y ś w ie c a ją c y m  w c z o r a js z e j 
im p r e z ie  w  Z a m k u  b y ł  r e f r e n  p io  
s e n k i s p e c ja ln ie  n a  tę  o k a z ję  p r z y  
g o to w a n e j:

„ N a  z a k r ę ta c h  u w a ż a j,
je s z c z e  r a z  c i p o w ta rz a m
n a  z a k r ę ta c h  —  U W A G A , S T O P !**
In ic ja to r o m  w c z o ra js z e g o  s p o tk a  

n ia  m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó l 
p o d s ta w o w y c h  t r z e b a  g o rą c o  p r z y  
k la s n ą ć . W ię c e j t a k ic h  im p r e z ,  k tó ­
re  łą c z ą c  p r z y je m n e  z p o ż y te c z ­
n y m  s p e łn ia ją  b a rd z o  p o z y ty w n ą  
r o lę  w y c h o w a w c z ą . G d y b y ż  t a k  
je szcze  n a  p rz y s z ło ś ć  r o z p o c z y n a ­
n o  p o d o b n e  im p r e z y  bez p ó łg o d z in  
n e g o , bez m a ła , o p ó ź n ie n ia  i  g d y ­
b y  d o p ro w a d z o n o  m ik r o fo n  d o  s ta  
n u  u ż y w a ln o ś c i,  a  w s z y s c y  b ę d ą  
z a d o w o le n i.  ( D y l)

N a  z d ję c iu :  w  k o n k u r s a c h  na 
z n a jo m o ś ć  zasa d  r u c h u  d ro g o w e g o , 
ja k ie  o d b y ły  s ię  p o d c z a s  w c z o r a j­
sze j im p r e z y ,  p ię k n ie  p o p is a l i  s ię  
u c z n io w ie  S z k ó ł P o d s ta w o w y c h  
N r  11 i  31: M IR E K  B E D N A R E K , 
G R Z E Ś  P A N K O W S K I ,  Z B Y S Z E K  
S O C H A , L E S Z E K  F R O S T , J U R E K  
P E S T A  i  H E N IO  R E K S , k t ó r z y  
o t r z y m a l i  n a g r o d y  z r ą k  p rze d s ta i 
w ic ie la  K o m e n d y  R u c h u  D ro g o w e  
g o , s ie rż .  S te fa n a  K m e ty k a .

F o to :  S te fa n  C ie ś la k

Jednym zdaniem
D Z lS  w  c z w a r te k  o g o d z . 18, 

K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  ( u l .  
W ie lk o p o ls k a  19) o d b ę d z ie  s ię  o d ­
c z y t  d r  I r e n y  K ą k o lo w e j  p t .  
„ W A L K A  Z  C H W A S T A M I A  
O C H R O N A  P R Z Y R O D Y ” , z o r g a n i­
z o w a n y  p rz e z  O d d z ia ł M ie js k i  
* .O P .

J U T R O , w  p ią te k  o  g o d z . 13 o d ­
b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  N O T  p r z y  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  67 o d c z y t  
m g r a  Z y g m u n ta  S i ls k ic g o  n t .  „N T E  
K T Ó R E  P R O B L E M Y  R O Z W O J U  
W O J E W Ó D Z T W A  S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O ” .


